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29 stycznia 

m 

Kolejne plenarne posiedzenie 

KL PZPR odbędzie się 29 sty

cznia o godz. 14. 

Tematem obrad będą: podsta
wowe problemy rozwoju spole
c2<no-gosllodarczego Lodzi w 
1974 r. oraz wynikające z nich 
zadania dla łódzkiej organizacji 
partyjnej. 

Wyd A I Lódź, sobota 26 stycznia 1974 r. 

Rok XXX Nr 22 (78220) 

Ceno 
l złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

Plenum KW PZPR z udziałem J. Szydlakai T. Kunickiego 

Z udzialem członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR 
J. Szyd laka i ministra pI·z<?my.<;!u lekl,iego T. Kunickiego odby. 
lo się wczoraj Plenum KW PZPR poświęcone umówieniu wyni· 
ków pracy przemysIu ziemi lódzkiej w latach 1971-73 oraz za· 
dań na lata 1974-75. 

Wprowadzeniem do dyskusji był I twa w trzech ostatnich latach i 
referat I sekretalza KW PZPR Z. zadania wyn.ika;ące z programu dal 
Zielińskiego omawiający wYnlki 
jakie osiągnął przemysł wojewódz- (Dalszy ciąg na ,tr. 2) 
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Wymiono 
I 

depesz ,z prac Prezydium Rządu 

Zasady wprowadzania wolnych sobót 
,miedzy przYWódcami 

'Polski i Rumunii Wynagrodzenia dla pracowników przemysłu 

wydobywczego Poprawa warunków działania 
zydium Rządu rozpatrzyło wstępnie 
kierunki rozwoju społeczno-gospo
darczego kółpk rolniczych. 

Z okazji 25 rocznicy podpisaI1la 
układu o przyjaźni, wspóŁpracy i 
wzajemnej pomocy, między Polską 
Rzecząpospolit'1 Ludową i Socjali
'styczną Republiką Rumunii. przy· 
'wódcy obu kra,i"'w wymienili depe
sze z serdecznymi pozdrOWieniami 
i najlepszymi życzeniami. 

W depes~y Edwarda Gierka, Ilen
ryka Jabłońskiego i piotra ,Taro-, 
szewicza do Nlcolae Ceausescu I 
lona G, Maurera czytamy m. in.: 

zakład.ów usługowych Prezydium RZądu uwzglt:c1niając 
zm;any wprowactzont' IV ub ro,:u w 
statucie kolell rolniczycb i icb 
związkó\V. rozpatrzyło propozycje 
zmierzające do nadania im nowego 
kształtu organiz<lcyjn<'go. jY.Jszcrze-

2') bnl. \V rejonie Kanałt1 Sueskie~o rozpoczcła się operacja rozdzlele .. 
nia "'ojsk e<:ipsklch i izraelskich Jest ona I't!lultatem układu "war· 

tego mil)dzy obu pailslwami. 
:-.la zdjęciu: szef sztabu gt!neralne~o armii egin_l,ie.l !(cn, Gamal; pod

pisuje uz;;odniony pIali techniczny ewakuacji wnjsk izraelskich. 

"Zawarty przed 25 laty układ sta
nowi dobrą podstawę rozwoju bra
terskich stosunków przyjaźni i nic 
ustannil:' pogłębiając-ej się owocnej 

1"1 
11/ 

Ja.k informUje rzccznik prasowy rządu - wczoraj Prezydium 
Rządu na swoim kolejnym posiedzeniu rozpatrzyło kilka pro
jektcjw uchwal i decyzji, o t:haraktl'rze wykonawczym. lwiąza
'nych z rządowym proęratlwm realizac,ii postanowień I Krajo
wej Konferencji P:lPR, który przed kilku dniami zos:al -zaapro
bowany przpz Xli Plenum KC PZPR i zatwierdzony przez SE',im. 

(Dal!;zy Ciął! na str. 2) 

CAF' - AP - t D lefvlo 

• z ę 
wspólpracy nasz'Irh narodów, do- Minister pracy. płac i sp"aw soc_ 
brze też służy ~elom budmill1ictwa jalnych przedstawi! zasady i termi_ 
socjalistvrznego w naszych krajach lny wprllwRdzania wolnycb ,oból IV 

i umacniania wspólnoty pal1.stw so- latach 19H-75. Omówiono wstępnie 
. t' 'ch" 

In łlIIIIIIIIIJlłll"lIlll1l1l1l1ł~ ~ 11111. 

: Licząca blisko 140 tys. czlo't-:' 
projekt uchwaly Rady Ministrow w : ków lódzka orgaoizac,ja Polskie-: 
tej sprawie opracowany wspolnie = go Cz{'rwol1ego I{rzyźa wlHacla: 
Z Centralną Radq Związkow 2-n-: obt'cnic w 55 rok swej (bialal-: • k · l k· h 
wOdowych. : noś~(>i na tCfpnie nas7cgo mh\~ta.= W01S lzrae S lC ' 

W innym duklllll\,nCIl;, naw'ązu- = Ozi~ \\' Z~"Ia-lo",~'m OOI11U {{III·: 
jącyttl du rząuoIVl'gt> pl'ugr<lttlu pl a- : tur:" ZPW .. Lodcx" obrarłujP: 
cowo-sucjalh\!go. a laakceptu\Va·: \'11 '\'1 i t'.i,1; i Zja1d PCK w Lo- = Wczoraj o godzlJ1ie 11 czasu war-
nym przl'z Pl'I.!Z'·dllllll Rz"du, usta • d Z]' 00ł'o'3 on PodSllltl0\\anl'a: f " .. :. " .. sza\V~ltiego rozpoczęto Się wyco y-

I . d I. ' I ,Iono la~ad,Y wynagrodzen dla pra : d7ial;tlnll<,'i r.6r1zkiE''''' O,I-l,i"lu: wanie wojsk Izraełsldcb z zachod-le 'J Z rzyma ~\;~~~k~;~1~~·~~~~~~1.Y~}?ae;:Ev~~r~·~~; § r~LF~:1;,~\~'Y:~~~~;~'\'~~er~7~~j§ ~~~~lieb~Z~~oz~~\~~~~mS~óe~k~~f;' 
qórl1ictwa wcllla kamiennego, brll = . :: tym w czwartek przez szef w szta

: bów rn-. cg;p k ej i 17.r41?1skipj 0-

S.-IB gO'8&100 ·'8 kolellłDłIIO'. ~~~1:~~nie~~~\~;~il. kn<;;}~~n t~~'n~~~;~i~= li ~ = ~~[~~j~ę~?;~O~~~'~~;~o 1V\~,iS:w~~~t~~= 
II 111111 il ,IV - ;: I tapacb: pierw~zy zakończy się 21 

Powzięto decyzje w Spra\'<IC po·' = ::' lutego. catkowitym w)'cofani<?m od· 
prawy warunll")\\ dzi?łalnosci cLG~('i!: : dziatów izraelskich z zachodniego Pierwszy otlcinek budowanej centralnej magislrali IwlejO\Hj. któ

rv zamierza się przekazati tlo {'ksploatacji w lipcu br .. polą\'7.Y Za
\viercie z Radzicami - stadą leżącą na łini. Toma,zów :\ln. - Ra
dom. W początko\\ ym okrcsie odci nek ten slniyć bęcl>;ic wyłącznie 
ruchowi towarowemu. 

Wykorzystanie nowcj magistrali 
także dla ruchu szybkich. daleko
bieżnych POCI<lgów pasażerskich 
jest sprawą dalszej przys~lości. wy 
maga bowiem spemienia jeszcze 
kilku podstawowych warunków, 
Przede wszysJkim nowa linia musi 
być doprowadzona do węzla war
szawskiego. wyposażona w jeszcze 
jeden tor i zelektryfikowana na ca
lej długośC'i. 'w br. wcześniej niż 
popr7.ednio planowano. rozpoczyna
ją się prace przy budowie drugie
go etapu magistrali: z Radzic przez 

SaIUolot 
płynny wodór na 

l\I.szczonów do rejonu Grodziska 
Mazowieckiego, ~kąd pociągi pasa
żerskie pojadą do stolicy osobnymi 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

W Wenezueli produkt ten zwie 
się "gasol ina" i kosztuje 14 cen
tów za ga lon (3,79 I i tra) W Japo
nii .. gasrin", a cena jego wynosi 
ponad jednego jolara za galon. We 
Francji .. essence''. a placi się za 
galon w tym kraju niemal dzie
sięciokrotnie więcej nii. w Wene
zneli ... 

Latwo się domyśliĆ, że chodzi o 
benzynę. To słowo. odmieniane w 
różnych językach, nie SChodZi z 
mt właścicieli samochodów i kie-

Zachodnioniemiecki kon.sLruktor rowc6w na całym świecie. Jest fak-
lotniczy. Hans Friedrich oznajmił. tern, że ceny benzyny rosną we 
że w roku 1980 NRF wyproduku.ie wszystkich krajach, a tendenCja ta 
pi e rw.<;zy samolot z silnikiem na-I' je;st uzależniona od wi~l.u czynni
pędzanym płynnym wodorem. kow "-okalny<:h. OCZywIScle. benzy-

'~ 

~aństw~ Grańscy ze SIupska, znani są jako w~'próbowani p"zyjaciele 
ZWIerząt • ptal.ów. Przed dwoma laty dzIeci znalazly \V okplicy.bardzo 
Chorego bociana i przyniosly go do państwa Grcllskicb. Po wielu zabie
gach "Bartek". bo tal. boćka nazwano wyzdrowlllJ i postanowił na stałe 
p07.~stać u swych opiekunów. ,Już drogi 'raz "zimuje'" w-Słupsku, zaprzy
Jdml się z domowym ptactwem t wcale nic myśli o CiepłYCh krajach. 

N/z: hocian "Bartek" na zimowym spacerze. 
. CAF<:;- 'Kraszewski 

lakladow gospodm'ki usp()I(~cznio' i" :: brzegu Kanalu Sueskiego. drugi któ 
nej wvkonującyc:h usługi dla lud· : .. rv zacznie Się 22 lutc~o i zakoń-
ności. NowE' rozwiązania umożli- :: ~ cZy 5 marca \v"('ofank~m woisl, 
wią zachowani!' odpowiednich re-: W dniu wC'Zora,i~zYm, IV zwin; izraelskicb ze w!'chodniego brzegu 
lacji plaCOWYCh pomiedzy po zcze- :: ku ze z.iazdE'lIl prz.\ hrł do L'el'i = kanału na linl<? znajduiące się na 
golnymJ grupami pracowników w == prezes ZG pel\: - doc. dr J.: Synaju lla zachód od przełęczy 
zakładach wykonujących tego ro-: RUTKIEWICZ. W Komitecie: Gid<li i Milla. 
dr.aju usługi. : (,ódzkim PZPR IV towarn·~twic:: 

\V kolejnym punkcie cbrad Pre- - prezesa ZM PCK _ prof. dr: 
J. BORSUKA i sekretarza ZIH: 

ST. l\1AC1EJEWSI\:IEGO.: 
przyjęty zostal przez gospoda-E 
rzy miasta - sekreŁal'za RL:: 
PZPR K. KWłATKOWSKIEGO i. 
llrezydenta m. Lodzi - J. LO-:: 
RENSA. Dyskutowallo zadania: 

na lat1.>za je"t w krajach dysponu- organizacji rZPl'\vonokrzyskiej w:: 
jąc,Vl'h własnynIl zlozami ropy naf- rozwi,ia.iąct'.i się intensywnie: 
lOwej. a stosunkowo najdroższa \V stOlicy llolskipgo \".'Iókniar.twa.: 
krajaCh skazanych na import tego - W godzinach wieczornych. t\re: 
podslawowego surowca energety-:: zes ZG PCK spotka' się \\I ZPW:: 
cznego. :: •. Lodex" z gruną. lódzkirh f1zia-: 

Zgodnie z osiągniętym porozu
mieniem, terytoria opuszczane przez 
wojska izraeLskie zajmą oddZiały 
doraźnych sil zbrojnych ONZ. 

Rzecznik ONZ na konferencji pra 
sowej w Kairze OŚWiadczył, iż pier
wsza laza wycofywania z zachod
niego brzegu zostanie zaKończona 
w poniedziatek. gdy wojska izrael
skie wycofają się na pótnoc od dro
gi Kair - Suez. 

Sekretarz generalny ONZ. Kur\ 
Waldheim, w kolejnym "aporcie o 
wykonaniu rezolucji Rady Bezpie
czeństwa \V spraWie rozwIQzania kan 
fliktu bllskowschoctniego poinformo
wał Radę o rozmowach między do
wódcą doraźnych sil zbrojnYCh ONZ 

Ogólnie można powiedzieć, że w E Jaczy PCK. Przy tej okazji, zE 
Europie zachodniej nie dostariie.- się : rąk preZE'~a ZG PCK grupa: 
już w żadnej stacji benzyny taniej, : łódZkich tlziałaczy otrzymała: 
niż (w przeliczeniu) po dolarze za : Honorowe Od7.naki PCK.Odzna-: 
galon.W (\meryce Lacińskiej, w: ką I stopnia J. Rutkiewiez ude-= ZSRR l-
Wenezueli, posiadającej bogate zto- E korował~ J. HENDZLlKA, Odo: tezy 
ża .,płynnego zlota" ... gasolina" ko- : znakami Honorowymi [11 stopo: 
sztuje co prawda tylko 14 centów, : nia: H. GRENDĘ, S. NASIAD-: d ,. 
ale już w pobliskim Urugwaju: ~A, J. MATCZAKA, A. MROCZE 250 9 mln lu nosel 
kosztuje aż 2.39 dolara za galon. : KOWSKI\. L. S,ZYCHOWSKlE-: • 

\" S' :: GO, B. SLIWINSKIEGO. T.: , 
,v tanach ZJednoc~ych śred- :: WIATROWSKIEGO. 13 osób 0-: I 

nla ~ena benzyny wyn.o~l około 50 = trzymąlo Honorowe Odznaki IV: Urząd Statystyczny poin!ormo-
~entow za ga.l0'.'l' choClaz ~SA ~ą : stopnia. (er) :: I wal. że I stycznia 1974 roku lud-
Jednym z najWiększych na SWleCle I: : ność Związku Radzieckiego liczy ta 
pro~ucentów ropy illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllr 250,9 mln osób, 

Froncji 
styczl1la na Avenue de 
L'Opera w Par:,<'żu w dzia
le bielizny damSkiej wiel
kiego domu towarowego 

"Monoprix" wybuch! ogiei). który 
rozprzestrzeni! się błysltawicznie 
wśród stosów nylonowych halelt i 
.staniczków. Kiedy go zauWażono. 
gaśnice ,okazały się już, bezskute
czne, a gdy po pięciu minutach 
przyjechała straż ogniowa. to pło
nęlo już sześć pięter. Na szczęście 
było to rano, zara2 po otwarciu i 
w gmachu zna.idowalo się okolo stu 
osób. któ,e bez trudu opuścily 
dom. Przez pieć godzin dwadzie
ścia ()dd7iałów straży g-asiło przy 
użyciu najnowocześnieiszych urzą
dzeń ołonącv dom towarowy. ale 
praktycznip pożaru nie opanowano 
i wygasł sam _ gdy wszystko się 
już' wypaliło. 

Pożar oczywiście może się zdarzyć 
wszedzie - ale tego dnia, w godz. 
10-11 zanotowano W cZiterech pary-

skich domach towarowych. dość od 
siebie odległych, pożary w stoi
skach z damską bielizną. Trzy u
dało się sltumić w zarodku, a 
czwarty - to był właśnie .. Mono
prix" przy Avenue de L·Opera. 

Wnioski narzucają się same - ma
my do czynienia ze zorganizowaną 
akCją podpaleń. Sledztwo trwa, ale 
sądząc z dotychczasowych wydarzeń 
wątpliwe, aby uda lo się wykryć 
sprawców. 

. Sr<)(iowa sElr-ia pożarów nie jest 
pierwszym ·tego rodzajU zbiegiem 
okoliczności we Francji w ostat
n ich czasach. W grudniU i na po
czątku stycZinia zanotowano serie 

sabotaży naftowych - grupa nie
znanych sprawców podpaliła zbior
niki 7. ropą. z paliwami. gazem. 
smarami, nie pozostaWiając właści
wie żadnych ~ladów. Między 7 grud 
nia, a 6 stycznia poszło z dymem 
pięć milionów litrów benzyny i ro
py. Sabotaże ustaly dopiero oStat
nio po wprowadzeniu nadzwyczaj
nych środków ostrożności. 

\V 13 dzielnicy Paryża ~aleje 
nocami maniak, który od 27 grud
nia spaW trzydzieści samochodów. 
Jego ofiarami padają przede wszy
stkim .,Citroeny" .. Mehari" o pla
stikowym nadwoziu, klóre palą się 
jak zimne ognie i zostaje z nich 
jedynie niewielka ilość pogiętych 
prętów. 

Jedynie pożary szkół dają się 
wyjaśnić - winna jest wadliwa 
instalaCja elektryczna. specyfika 
konstrukcji umożliwiająca błyska
wiczne rozprzestrzenianie się o
gnia wewnątrz pustych ścian i su
fitów, budowanych oszczędnościo
wo z materiałów syntetycznych. Mi
mo, iż rok temu w pożarze takiej 
szkoly zginęło 16 dzieci, buduje 
,się je nadal, a pierwszego stycznia 
znów spłonęla jedna laka szkola, 
na szczęście obyło się bez ofiar . 

na Bliskim WSCll0dlie. generSłem 
Slilas"uo, a szefami sztabów w01sl( 
e~ipskich i Izraelskich IV spr~ "'I~ re
allzac1i porozumienia o rozdzieJe:llu 
wojsk nad Kanalem Sllcsl(im, 

DZIE 
KIBSIE 

W 26 dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.26, zajdzie zaś o 
il'orlz, 16,12. 

Paulina., Wanda, Skarbimir 

przewiduje dla Lodzi i woil'
\VórlzLwa oastępu,jącą pogode: 
zachmurzenie duże, z więkSl.yllli 
przejaśnieniami. Możliwe nlewiel· 
kle opady deszczu Temperatura 
od O do plus 5 st. C. Wiatry sła· 
be I umiarkowane z zachodu. 

Jutro zachmurzenie dute, miej· 
scami opady deszczu. Temperatu
ra bez wiekszych zmian. 

Wczoraj (ł godz. 2l ciśnienie 
wynosiło 145.4 mm. 

1961 - Uruchomienie pierw
szej elektronowej maszyny cyf· 
rowej "Odra 1001" 

196.4 - Zm. Xawery Duni-
kowski, rzeźbiarz 

1788 - Dzień Australii 
święto narodowe. 

Czy moźU<l znaleźć \V całej 
wspanialej przyrodzie mit',jsce 
lepsze dla słońca niż to skąd 
mOże wszystko oświetlać'?' 

ij 

- Co nowego w domu, droga 
sąsladk.o? 



z pr~c !Pełne ·poparcie Wie~ ~r~~ja~. 
Pr~~~~. ~~~du dla programu rozwoju kraju h~łg~~~~?:~~~~~~~~!l„~~me~!~~! 
nla zakresu działalności oraz usta- (Dokończe.nie ze str. 1) zaplanowaną budowę zakładu odzie w związku ze wzrostem dochodów = garska delega~ja. partyjno~rządąwa z T. Żiwkowem na czele. 
lenia nowego systemu ekonomicz- szego. roz:woju gospodarki pr.zemy- rowego w Kutnie. Podobn ie jak w ludności jest zabezpieczenie zao- = 24 .~m. w Berlm1e odbył su: wiec przyjatni z udziałem tysięcy 
no-finansowego. słowe3. bieżącej i w następne j 5-latce. in- patrzenia rynku. Walczymy prze- 9 bet lmczyków: . . 

Prezydium Rządu zapoznało się z W dyskusji.. która miała chara- tensy wnie prowadzona będ zie mo- cież 0 wzrost plac realnych, a nie = PrzemawiaJ~C na w~ecu .Pierwszy sekretarz KC SED Erich 
oceną stanu przygotowania terenów kter gospodarskiej debaty zabra- dernizacja przemyslu lekkiego w n1>minalnych. P<>ważny udział w = Honecker oświadczył, ze wizyta bułgarskich przyjaciół w NRD 
pod budownictwo mieszkaniowe w li głos: T. Szarlej, T. Rybak, H. województwie. produkcji rynkowej ma woj. łódz- = zapocząt~owała nową kai;tę owocnej współpracy w dziejach 
miastach w latach 1974-75. Zwró- Chwiałkmvska, s. Samol, L. Py- Mi niste r Kunick.i zwrócił także kie. Dlatego też wykorzystać na- S brater~k1ch stosunków między obu partiami, państwami i na-
cono uwagę na konieczność odpo- chyńskl, F. la.nicki, J. Skrętny, T. uwagę na warunki socjalno-bytowe leży wszystkie rezen\'Y, aby pro- = rodami.. . . 
wiedniego, w stosunku do rozmia- Sołtysiak, M. Wośk<>, S. Zjęba, W. załóg. Szczególnie podkreślił ko- dukcję tę podnieść. ze wzr<>stem = Ocemając .aktualną sytuacJę. ~1ędzynarodową stwierdził on, :l:e 
rów i terminów realizacji tego pro- Kusa, G.; Adamiec, M. l'\tosińskl. nieczność wprowadzania w zakła- ilościowym musi iść w parze po- 3 NRD 1:1.czym wszy~tko co. w J~J mocy, aby końcowy etap kon
gramu, uzbrojenia terenów pod bu- Wszyscy mówcy w imieniu swo- dach wolnych od pracy sobót. prawa jakości, rozwój asortymen- = ferenCJI w sprawie bezp1eczenstwa i współpracy w Europie 
downictwo mieszkaniowe, jak rów- ich środ<YWisk podkreślali mmanie Podsumowaniem dyskus ji we.w- tów, wprowadzanie na rynek no- ::= mó~ł być przeprowadzony na najwyższym szczeblu. 
nież na rozbudowę specjalistycz- dla part ii i rządu za konsekwentną rajszego plentim było wystąpienie wości. Główne zadania na rok ble- = Pierw~zy s.ekretarz KC SED wskazał następnie na doniosłe 
nych przedsiębiorstw inżynierskich. reali:i:ację zadań zawartych w pro- członka Biura Politycznego, se- żący to Intensyfikacja produlccji, $ znac~eme ~1ędzynaro~owycb na;ad partii k_omunistJ(:znycb i ro_ 
co jest niezbędne dla · terminowej gramie uchwał VI Zjazdu, postano-- kretarza KC PZPR J. Szydłaka. wzrost jakości i oszczędności ma- ::: b<ltmczrch ! podk:eśll.ł, . celow?sć odbywania podobnych narad 
realizacji planów inwestycji komu- wień T Krajowej Konferencji Par- Mówca w imieniu najwyższych terialowe. Decydującym czynnikiem = w sk~li r~gionalne1 .i sw1ato~eJ. 
nalnycb. tyjnej oraz XII Plenum KC PZPR. władz partyjnych i rządowych wy- w reallzac,ji zadań musi być wzrost S Za.~iera3ąc ~ kolei .głos p1erw~zy sekretarz '}{C Bułgarskiej 

Prezydjum Rządu podjęło kolejne Głosy w dy<?k'USji śwladczyły o o- soko ocenił przedstawiony przez wydajności pracy. A tu tkwią 0 _ = Pa:tu .KomumstyczneJ, prz~wodniczący Rady Pan;itwa LRB: To
decyzje, mające na celu zapewnie- gromnym poparciu dla opracowa- Egzekutywę KW program rozwoju gromne rezerwy. = dor Żiwkow wyso.ko oceml v.:szechstronną wspo~p.rac~. m1~?zy 
nie prawid.łowej i sprawnej reali- nego przez EgzekutyvJę KW pro- prooukcji przemysłowej na ziem i Mówiąc o oszczędności materia- = !3PK i. SED ora.z między _Butgaru~ a NRD. Podkreshł, 1z zbl!za
zacji budowy huty „Katowice" oraz gramu dalszej intensyfikacji pro- tódzkiei. Program _ powiedział łowych sckretar:z KC zwrócił u- = Jące się 25-1.eci~ N~D. Jest św1adec_twem ogromnych sukcesów 
związanych z nią inwestycji towa- dukcji przemysłowej ziemi lódz- mówca - oceniony zo>tał jako wagę na szczególnie dotkliwe mar- S sprawy po~OJU 1 soc3ah~mu .w E~ropie. . 
rzyszącycb. k iej. Mówcy wskazując na rezer- przemyślany, realny, wnikliwy i notrawstwo jakim jest produkowa- = To?or Ż1w~ow opow1~dz1al s1.ę za zwołamem nowe~ narady 

Na posiedzeniu omówiono mate- wy jak.ie tkwią jeszcze w gospo- zgodny z wytycznymi uchwał VI nie artykułów niechodliwych, n ie = partu k~mums~y~znych 1 ro~otmczy~h w c~lu dokonama oceny 
riały przygotowane na naradę par- darce wojewód2ltwa i nieprawi- Zjazdu i I Krajowej Konferencji znajdujących odbiorców. Dla za- - przebyteJ drogi 1 opracowania zadan walki na przyszłość. 
tyjno-państwową, która będzię po- dłowości hamujące jej rozwój, de- Partyjnej. Tę wysoką ocenę kładów, które dopuszczać się bę
święcona ustaleniu środków i przed- klar<J1Wali wkład . . Załóg robotni- kontynuował J . Szy<l.lak - potwler- dą takiego marnotrawstwa wstrzv 
sięwzięć niezbędnych dla zapewnie- czych w kon.sek\\ientną realizację dziła dyskusja na dzisiejszym mywflĆ się będzie surowce, aby 
nia terminowej realizacji inwestycji zadań a nawet ich przekroczenie. Plenum. Mając taki pia.n zadań na- dać tym. którzy potra~ią je wy-
priorytetowych w l974 r. zaakcep- Jedną ze spraw. które dominowały leży rozpocząć konsekwentne korzystać. 
towano również zasady działania w wystąpieniach na wczoraji;zym działanie. Włączyć się do niego J. Szydłak z dużym uznaniem 
Ministerstwa Przemysłu Chemicz- plenum była oszczędna go.spodal'ka muszą wszyscy. Szczególnie dużo podkreślił słuszność polityki KW 
nego w latach 1974-75 w związku z surowcowa. o.czekuje się od instancji partyj- polegającej na forsowaniu moder
przejściem tego resortu w całości Problemowi temu poświęcił rów- nyc~, od e~łonków partii. Jezeli nizacji przemysłu. Ma to szczegól
na nowe, udoskonalone zasady sy- nież dużo miejsca w swoim wy- głębi anahtycznej towarzyszyć bę- ne znaczenie przy nasilającym się 
stemu fina~ow<>-elronomicmiego. stąpieniu minister T. Kunicki. O- dzie konsekwentne działanie, to problemie braku rąk do pracy. A 

szczędna gospodarka. surowcowa _ pod koniec 1975 r. będzie można jest to tym ważniejsze, że wkrótce 
powiedział mówca - stać się mu- powiedzieć, że zadania wykonaliś- rozpocznie się budowę okręgu beł-
si problemem nr 1 we wszystkich my. chatowskiego, który potrzebować 

M. Dietrich przedsiębiorstwaoh. Oczywiście przy W dalszej części wystąpienia będzie wielu ludzi. 

podda operacji 
oszczędzaniu surowca, nie może mówca wskazał na konsekwencje Na zakończenie wystąpienia J. 
być mowy o pogorszeniu jakości z jaką partia realizuje program Szydłak podkreślił, że rosnąca a
wyrobu. KonieMnością, jest także VI Zjazdu. Jednym z dowodów ktywność instancji partyjnej ziemi 
wprowadzanie nowych asortymen- działania są decyzje Xll Plenum łódzkiej, jej decyzje i inicjatywy 
tów. Nowości muszą jednak odpo- KC. Partia praktyką umacniać mu- są rękojmią w realizacji bogatego 
władać wszelkim wymogom zwi11,- si swój autorytet. W programie i ambitnego prog-ra.mu. 

Sekretan znanej aktorki Marleny 
Dietrich, oświadczył, że zostanie ona 
w tym tygodniu przewieziona do Je
dnego ze szpitali w Houston, Aktor
ka zostanie poddana operacji chirur
gicznej w zWiązku z raną nogi. 

Aktorka doznała tej kontuzji w 
Londynie przed 2 mies iącam i , kiedy 
spadla ze sceny. Rana okazała s ię 
tak dotkliwa, że niezbędny okazal 
się zabieg chirurgiczny. 

Kronika wypadków 

zanym z ta, nazw!\. Muszą też XII Plenum jest wiara w klasę ro
być odpowiedzią na. potrzeby ryn- botnicz11,, w możliwości działania lu-
ku. dzl pracy. Główne środki na po-

Przemyst lekki województwa krycie programu wyprac1>wać bo-
łódzkiego dQlllinuje w dostawach wiem musi nasza gospodarka. Je
rynkowych. Dobrze więc się dzieje, steśmy przelronani - powiedział 
że w ostatnich latach obserwuje J. Szydłak - że ludzie zrozumie
się wysoką dynamikę wzrostu pro- ją iż pracują dla społeczeństwa, dla 
dukcji, wzrost wydajności pracy i rozwoju swojeg0 kraju. 
sprzedaży wyrobów. Dla dalszej in- Masowa konsultacja przed XII 
tensyfikacji produkcji niezbędne Plenum podkreśliła, że s11, możli
są w przemyśle lekkim moderniza- woścl I rezerwy, które pomogą w 
cje i inwestycje. W najbliższych realizacji programu. Dlatego też 

Zabiernjąc głos na zakończenie 
obrad I sekretarz KW PZPR Z. 
Zieliński zapewnił, że Sekretariat 
KW organizatorską pracą pilnować 
będzie sumiennej r ealizacji zadań. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
komis}i wniosków i uchwal, k tóre 
przedstawi! sekretarz KW W. Miel
czarek, plem1m przyjęło uchwałę 
dotyczącą zadań i warunków dal
szej intensyfikacji produkcji prze
mysłowej województwa na lata 
1974/75. 

• • • ~ Godz. 8 ul. ' Narutowicza 23. Rap- planach resortu dotyczących tego wnioski z nich powinny stać się pod
townie zeszla na jezdnię 81-letnla tematu, powiedział T. Kunlc'ki, stawą do natychmiast0 wego zasto
Adela s. Wpadła ona pod „Wołgę" wiele miejsca poświęoono ziemi sowania ich w praktyce. W pełni 
i ze złamaniem ręki przewieziona zo- ~ódzkiej. Wymieńmy chociaż.by m. bowiem należy wykorzystać kole- W godzinach popoludn!owych J. 
stała do szpitala im. Pirogowa. m. budowę tkalni w Lę<:zycy, mo- ktywną jedność aktywu. J. Szydlak Szydłak 1 T. Kunicki w towarzy-

@) Godz. 17.15 pl. Reymonta przy dernizac3·ę zakładu urządzeń tran · ·1 d l · ··• t stwie I sekreta~:za K"T PZPR 
ul. Piotrkowskiej_ Będący w stanie - omowJ a €J za war e w progra- , , " 
nletrzetwym Andrzej cz. zatoczy! się sportowych w Zgierzu, wykańczal- mie XII Plenum postanow1ien ia do-- Z. Zieli~skiego, zwiedzili dwa 
na przystanku MPK tak niefortunnie, ni Fabryki Dywanów w Tomaszo- tyczące podniesienia wysokości rent przed&1ęb1orstwa w Zgierzu - Za
że wpadl pod tramwaj linii 211s. ze w ie, budowę odtworzeniowego za- i za ~ilków rodzinnych. kład Przetw órs twa P ianki Poliure-
zlamanlem nogi przewieziono go do kładu „Konstilana" w Konstanty- Mówiąc o podwyilkach plac mów- ta nowej „Polopren" i ZPW im. 
Szpitala 1m. Kopernika. (m) nowie, tkalni w Zelowie, czy też. ca podkreślił, iż zasadniczą sprawą Pietrusińskiego. (eo) 
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w pogoni za europejską . Czołówką I Jutro X Turniej SZablOVf1~ 
(Informacja własna z Warsza1tVy) . o Złotą Klingę 

W porównaniu do wielu innych dyscyplin sportowych żeń
ska koszykówka w naszym kraju w zbyt małym stopnlu jak 
dotychczas korzysta z dobrodziejstw powszechnej w Innych dzie
dzlna<)h codziennego życia emancypacji, „Płeć piękna" żyje na
da.i w ciemu męskiej ~liki koszykowej, która - co tu ukrywać -
te~ me osiąga obecme naJWyższego europejskiego poziomu - po
Wledz1ał mec? zartobl!w1e w czasie wcwrajszej konferencji praso
wej trener zeńsklej reprezentacji mgr Zygmunt Olesiewlcz. 

Danll l Irla.ndll w meczu elimina
cyjnym do mistrzostw Europy. 

Przed wyjazdem na mistrzostwa 
Europy (mamy nadzieję, :!:e Pqlloi 
zakwalifikują się do puli finałowej) 
odbędzie się międzynarodowy tur
niej w Gdańsku, po którym pierw· 
sza reprezentacja naszego kraju weź
mie udział w dwóch silnie obsadzo
nych turniejach w Rumunii i Buł
garii. 

Bezpośrednio przed wyjazdem na 
Sardynię koszykarki nasze przejdą 

ostatni szlif fo rmy na 10-dnlowym I 
obozie zorganizowanym w warszaw
skiej AWF. 

W. WRÓBEL 

Dziennika Łódzkiego 

~ -= 
~ = -s 

Jutro w sali studium wf PL 
przy al. P1>litechniki 11 na 
6 planszach rozpocznie się 
ogólnopolski turniej szablo
wy <> Złotą Klingę „Dzienni
ka Lódzkiego". Będzie to 
dziesiąty jubileuszowy tul'
niej. 

Eliminacje rozpoczną się o 
godz. 10. Finał o godz. 17· 
Udział biorą wszyscy naj

lepsi sza~liści Polski. 

Przedstawiając, rzec by można „ra
port o aktualnym stanie żet\skiej 
koszykówki w Polsce" trener Ole
s iewicz nie ukrywał wcale, że nadal 
występuje wiele trudności Pokona
nie ich stanowi podstawowy waru· 
nek na drodze do odrodzenia żen
skiej koszykówki w naszym kraju, 
w pierwszym rzędzie zaś - możli· 
wie jak najlepszego przygotowania 
reprezentacji do tegorocznych mi
strzostw Europy, które odbędą się 
na przełomie sierpnia i września na 
Sardynii, a w dalszej przyszłości do 
lll.lstrzostw świata (1975 r.) I kolej
nych Igrzysl< Olimpijskich w Mon
trealu w 1976 r, 

nad żeńską 1'eprezentacją, po azcze• 
gólowych konsultacjach z trenerami 
klub1>wyml i zapoznaniu się z aktual 
nym stanem umiejętności poszczegól· 
nych zawodniczek, trener Olesiewicz 
opracował szczegółowy program pra
cy szkoleniowej z koszykarkami po
wołanymi do kadry narodowej. Nie
stety, nie wszystkie zadaula udało 
się zrealizować żgodnle z przyjęty· 
mi założenia.mi. 

Jednym z zasadniczycla niedoma-
gań w tej dziedzinie, jest niedosta
teczna Jeszcze praca szkoleniowa w 
klubach, Trudno liczyć na odnooze
nle w miarę kor:i;ystnych rezultatów 
w bezpośredniej konfrontacji z czo
łowymi zespołami europejskimi, je
śli przeważająca większość kadrowi
czek zdolała dotychczas zrealizować 
w macierzystych klubach zaledwie 
połowę zadań wyznaczonych w pla
nie przygotowań reprezentacji. 

Kronika piłkarskich mistrzostw świata 
Choć z drugiej strony, znany ze 

swego nieustępliwego stanowiska w 
dążeniu do celu trener Olesiewlcz 
uważa, że wiele trudności (nie bez 
oporu ze strony niektórych scepty
ków) udało się już przezwyciężyć. 
Podejmując się przed rokiem opieki 

Szybowcowe 
mistrzostwa świata 

W piątek uczestnicy szybowco-
w ych mistrzostw świata w Australii 
rozegrali 10 konkurencję, którą dla 
obu klas był przelot prędkościowy 
po trasie trój kąta 509 km. 

W klasie standard, wedlug prowi
zorycznych obliczeń, pierwsze miej
sce zajął Reichmąnn (NRF), przed 
Franciszkiem Kępką (Polska). Czwar
te miejsce zajął drugi Polak - Sta
nisław Wujczak. 

W klasie otwartej zwyciężył Ragot 
(Francja), a Polacy zajęli dalsze miej
sca. W łącznej klasyfikacji po 10 
konkurencjach Franciszek Kępka nie 
zdoła! jednak awansować na trzecią 
pozycję. Zajmuje 4 miejsce, 111 do 
„medalowej" pozycji brakuje mu 30 
pkt. O jedno miejsce przesunął się 
również do przodu Wujczak - z 9 
na a. 

W klasie otwartej 10 konkurencję 
wygrał Rag ot (FrancJ a), wyprzedza
jąc Moffata (USA), który jeszcze 
bardziej umocnil się na pozycji lidera 
tej klasy. Polscy piloci w tej klasie 
uzyskali w piątek słabsze wyniki, 
zajmując miejsca w drugiej dziesiąt
ce. 

Jak mo:ienty liczyć na sukcesy 
międzynarodowe, na nawiązanie rów 
norzędnej walki np. z koszykarka
mi ZSRR, reprezentującymi najwyż
szy poziom (a do ta.kiego powinno 
się dątyć), skoro w klubach radzie
ckich te same zadania szkoleniowe 
wykonane są w 20 dni, podczas gdy 
u naa dopiero w & lub w I miesię· 
cy. 

Mimo tych wcale niemałych kło
potów I niedomagań, trener Olesie· 
wicz uwa:!:a, że przy pełnym zaanga
żowaniu samych koszykarek-kadro
wiczek, ich trenerów, a takte dzla• 
łaczy klubowych uda s ię zmontować 
reprezentację Polski, która powinna 
spełnić pokładane w niej nadzieje w 
czasie tegorocznych mistrzostw Euro
py we Włoszech. 

W czasie wczorajszej konferencji 
dziennikarzy prasy, radia i telewizji 

KANCLERZ BRANDT 
OTWORZY MISTRZOSTWA! 

Komitet organizacyjny mistrzostw 
świata wysiał do kanclerza NRF. 
Willi Brandta zaproszenie do uczest
nictwa w ceremonii otwarcia turnie
ju finałowego. 

W Brandt jest wielkim sympaty
kiem tej dyscypliny sportu. 

NA MECZ POLSKA - WLOCHY 
JUŻ TYLKO MIEJSCA STOJĄCE 

Trwa run kibiców na karty ws tę
pu na mecze finałowe. Bilety zosta
ły ju:i: calkowicle wyprzedane na 
inauguracyjne spotkanie mistrzostw 
Brazylia - zwycięzca meczu Jugo
sławia - Hiszpania oraz na sootka
n ia finałowe - o pierwsze I o tr7.P
cie miejsce. Również brak kart wst~ 
pu na mecze NRF w pierwszej run
dzie. Dużą popularnością cieszą s le 
spotkania zespołów grupy rv. Na 
mecz Polaków z Włochami można o
trzymać już tylko bilety na miejsca 
stoj ą ce, natomiast brak ju:!: ka rt 
wstępu na spotkanie Wiochy - Ar
gentyna. 

zapoznano także z programem przy
gotowań do tej imprezy. Tuż po za
kończeniu rozgrywek ligowych kadra 
koszykarek prllebywać! będzie na o
bozie w Zakopanem, W początkach 
marca nasze dziewczęta wezmą u· 
dział w międzynarodowym czwórme· 
czu, w którym wystąpią druga re-
prezentacja CSRS 1 jedna z czoło- ffOke.I. Godz. 15 . .30 Palac Sp?rtowy 
wych drużyn klubowych ZSRR. Na- LKS - Pomorzanin (Jiga juniorów). 
stępnie I drużyna narodowa Polski Godz. 18.30 LK~ - Naprzód Janów 
wyjedzie na tournee do Holaodil I - I liga. W Zgierzu o godz. 18 Bo
Bełgil. Po powrocie odbędzie się ruta - Zjednoczeni Września (II li-
10-dniowe zgrupowanie, w czasie któ-1 ga). 
rego przewiduje się rozegranie me- Lekkoatletyka. Hala AZS przy ul. 
czu kontrolnego z reprezentacją Buł· Lumumby 22 okręgowy mitting halo
g-aril, W ostatnich dniach kwietnia wy. Godz. 17.30. 
w Ol~ztynle polskie koszykarki wez- Koszykówka, godz. 17.30 Tomar>zów 
m2' ud.Ział obok repreien\acJł . Austrii, hala Lechii Lechia ::: Spolem. 

I DZIENNIK l..ODZKI ar li ('78ZZ) 

ZAGALO Zl\UENIL ZDANIE 

Mario Zagalo zmien\I zdanie. Nie 
zważając na trudności ze skomp!P
towaniem najsilniejszego składu ns 
finały mistrzostw świata, trener n
brońców tytułu mistrzowskiego, pił
karzy Brazylii stal s ię optymi stą l 
jest pewien , że jego podopieczni 
s i ęgną w !NRF po czwarty tytuł mi
strza świata. 

NIEPOKÓJ WE Wl..OSZECH? 

Kierownictwo reprezentacji piłkar
skiej Włoch jest zaniepokojone wy
soką porażką pilkarzy AC Milan z 
Ajaxem Amsterdam (O :8) w rewan-
żowym meczu o tzw „super-pu-
char". Włochów martwi nie tyle 
przegrana tej drużyny, lecz fakt, że 
Holendrzy znależll skuteczny sposób 
na słynne tvłoskie „catanaccio". 

Zakaz zmian 
barw klubowych 
w boksie 

W związku z wypadkami usllowanla 
kaperownictwa, zarząd Polskiego 
Związku Bokserskiego powziął nastę
pującą uchwalę: 

„w celu zabezpieczenia prawidlo
woścl rozgrywek o drużynowe mi
strzostwo Polski - zarząd P<>lskiego 
Związku Bokserskiego powziął uchwa 
łę zakazującą do dnia 30 czerwca 
1974 r„ jakichkolwiek zmian barw 
klubowych zawodnikom zgłoszonym 
w rozgrywkach I I U ligi oraz o weJ
icie do Il ligi"• 

Kiedy l.ódź olrzymo 
szvbkie połaczenia koleiowe? 
(Dokończenie ze .str. 1) I munikacjl pa.saż.ersk.iej z potr~ 

bami przewozów towarowych. Do 
torami istniejącej linii Koluszki - uruchomienia takiej komunikacji pa 
Warszawa. Budowa tego odcinka sażerskiej niezbędne jest także po
magistrali, połączona z elektryfika- siadanie przez PKP specjalnego ta
cją na całej trasie, zakończy .się boru, przysto.sowanego do rozwija• 
prawdopodobnie w 1977 r. nia takich prędkości , konieczne jest 

Ale uruchomienie n· nowej linii 
szybkich pociągów ,asażerskich 
„biegnących" w pierwszym okresie 
z prędkością 160 km/godz„ a w na
stępnym etapie. docelowo, ok. 
200 km/ godz., zależy dodatkowo od 
możliwości pogodzenia potrzeb ko-

Komunikat 

Małego Lotka 
W zakładach Małego Lotka z dnia 

23 stycznia br. stwierdzono: 55 rozw. 
z 5 trafieniami - wygrane po 38.869 
zł; 6.617 rozw. z ł trafieniami - wy
grane po 484 z!; 131.826 rozw. z 3 tra
fieniami - wygrane po łO zł. 

Na WYiosowaną premiowaną koń
cówkę banderoli na wtw zakłady Ma
łego Lotka dotychczas stwierdzono: 
sześciocyfrową 220530 - l kupon -
nagroda: samochód osobowy marki 
„ Fi at 125p" lub „Skoda de Lux" lub 
równowartość „Fiata"; pięciocyfrową 
20530 - 10 kuponów - nagrody: te
lewizory do odbioru w kolorze lub 
20.000 zł; czterocyfrową 0530 - US 
kuponów - nagrody: radioodbiorniki 
lub 2.000 zl; trzycyfrową 530 - 1.282 
kupony - nagrody: 200 zl. 

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci naszego drogiego l\'lęta 
i OJca 

S. t P. 

STEFANA 
CIEMNIEWSKIEGO 

adwokata 

zostanie odprawiona MHa łw. ta
lobna dnia 27 stycznia br. (nie· 
dzieła) o godz. 11 w kościele św. 
Krzyża przy ul. Sienkiewicza. 
życzliwych pamięci. Zmarłego 

zawiadamiają 

ŻONA I CORKA 

Dnia 24 stycznia 1974 r. zmarła 

nagle nasza najukochańsza Ma· 
mu,sia 

8. t P, 

JADWIGA CIESIELSKA 
• domu STACHLEWSKA 

Pogrzeb odbędzie 11, dnła 

26. I. 197ł r. o godz. Ił z ka· 
plicy cmentarza na Dolach, 
o czym powiadamiają pogrążeni 

w glęboki.m żalu 

SYNOWIE I RODZINA 

Dnia H stycznia 197ł r. :rmarla 
po dłUgleJ chorobie, przeżywszy 
lat 70 Ukochana żona. J)fal.ka 
i Bą.bcja 

8. t P. 

STANISŁAWA 
ROZWADOWSKA 

i!< llomu STECKA 

Pogt'Żeb ' odbędzie się dnia 
26 stycznia br. o godz. U z ka
plicy cmentarza na. Zarzewie, 
o czym powiadamia pogrążona 
w &lęboklm żalu 

RODZINA 

w dniu :u, I. 1'7ł r. zmarł naste 
w wieku Zł lat 

HENRYK KOWALSKI 
ZlllW'He uczynny I tyozlhvy Kole· 
ga, którego 11: wielkim talem te
gna.tą: 

ZARZĄD SPOI.DZIELNI „PO
LON" , RADA SPOLDZIELNI, 
RADA ZAKLADOWA, POP 
PZPR, ORAZ KOLEŻANKI 

I KOLEDZY 

również wyposażenie lini w kosz
towne urządzenia , niezbędne doste• 
rowania ruchem szybkich pociągów, 
przy zapewnieniu maksymalnego 
bezpieczeńs!Jwa. 

Terminy spełnienia obu wym!e• 
nionych warunków nie są jeszcze 
ustalone i dlatego nie można dziś 
określić, kiedy Warszawa i ewent. 
Łódź otrzymają szybkie połączen i e 
kolejowe nową linią z Katowica
mi i Krakowem. 

Dnia Ił atyilZllia llS7ł "· zmarła 

S. t P. 

MARIA LASKARVS 
w domu ROMANOWSKA 

Zułutony dzlalaca 
dzlelczero w Polsce. 

ruchu 1pól-

Pogrzeb odbędzie 1:ę drua 
u. L 1974 r. o godz. 1ł z ka
plicy cmentarza •w. Antoniego na 
Ma.ni. 

Proslm„ • aJeakladanJe 
doleinc1L 

kem-

JtODZtSA. 

Dnia %f, I. 197ł r. '7.marla po 
długich 1 clęźkich cierpieniach, 
prze:!:ywszy lai 71 moja najuko
chańsza !\latka 

8. t P. 

STANISŁAWA 

PRAWDZIŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28. I. 197' r. o godz. 
plicy cmentarza na 
o czym uwiadamia 

14.30 z ka
Radogoszczu, 

CORKA 

W dniu 24 stycznia 1974 r. zmarła 
przeżywszy lat 85 nasza ukochana 
Siostra 

ł. t P, 

JADWIGA RAUSZER 
plelęgnl.arka 

Pogrzeb odbędzie si' dnia 
28 stycznia br. o godz. 14.30 
na cmentarzu na zarzewie, 
o czym zawiadamiają poarążenf 
w nieutulonym talu 0 

SIOSTRY, SZWAGROWIE oraz 
POZOSTALA RODZINA 

Doc. dt' hab. WLODZIMJERZOWI 
JOZEFOWICZOWI najserdeczniej
sze wyrazy współczucia z powodu 
śmierci 

OJCA 

sktadaJąr 

REKTOR, SENAT, DZIEKAN 
I RADA WYDZIALU LEKAR
SKIEGO, ASYSTENCI, KOMI
TET UCZELNIANY PZPR, ZA· 
RZĄD UCZELNIANY ZW 
ZAW., DYREKCJA, PRACOW~ 
NICY I MLOOZIEZ AKADE
MII MEDYCZNEJ W ŁODZI 

Kol. l\IARKOWI BELCE, Wice· 

przewodniczącemu Zanąttu Lódz

klero l!IZSP wyrazy głębokiego 

wapółczucia a powodu zg<>nu 

MAT KJ 

PRACOWNICY ZL SZSP 



ROZMAWIAMY Z I SEKRE'fA-

RZEM KD PZPR I PRZEWODNI-

CZĄCYM DZIELNICOWEJ RADY 

- Chcieliśmy po prostu pokaza~ 

przedsiębiorstwom co robią inni w 
tym zakresie. Pod auspicjami Ko
mitetu Łódzkiego wystawa ta roz
szerzyła się o przykłady z innych 
dzielnic i poszła w obieg po ca
łym mie~cie. 

nosc1. Właśnie bowiem w organi
zacji upatrujemy bardzo ważny 

czynnik ułatwiający działanie dla 
dobra ogółu. 

NARODOWEJ L0Dż-POLESIE MA 
Sekretarze KD uczestniczyli w 

zeb1·aniach wyborczych wszystkich 
komitetów samorządu mieszkai'lców 
i terenowych organizacji partyj
nych. Towarzyszyli nam w tym 
członkowie Prezydium ówczesnej 
Rady Narodowej. 

RIANEM KWAPISZEM. 

- Staramy się, aby każdy oby
watel miał możność wyżywania 

się w komisjach Rady Narodowej, 
w samorządzie, w terenowych or· 
ganizacjach partyjnych, w ramach 
jakiejś organizacji społecznej, ta
kiej jak PCK, PKPS. ZBoWiD -
bardzo prężnych u nas, w LOK, 
a także ZHP i ORMO. Co chcę 
tu szczególnie podkreślić? Chodzi 
nam o jak najwyższy stopień zor
ganizowania poleskiej społeczno
ści. 

- Co odróżnia dzielnicę poleską od innych dzielnic naszego miasta? 

Czy można tu mówić o jakiejś specyfice i na czym ona polega? 

Wiele spraw na tym odcinku 
nie jest uporządkowanych. 

Pracują u nas na przykład bar
dzo dobrze komisje pojednawcze . 
Ich członkowie działają w intere
sie społecznym, poświęcają na to 
swój wolny czas. Jest tu prawie 
tysięczna organizacja ORMO. 
Wszyscy oni zamiast odpoczywać 
po pracy zawodowej oddają swój 
czas dla wspólnego dobra. 

Gdyby udało się jeszcze w 
większym stopniu zorganizować 

młodzież osiągnęlibyśmy być mo
że wysoki stopień zdyscyplinowa· 
pia społecze6stwa, bo to jedno z 
drugim idzie w parze. 

- Jakie są rezultaty tego rodza
ju poczynań? 

łatwo sobie wyobrazić jak wiele 
trawników i zieleńców musieliśmy 
urządzić, by go zrównoważyć w o
statecznym rachunku.„ 

Liczymy naturalnie także na u
dział bezpartyjnych, wszystkich na
szych mieszkańców Mamy nadzie
ję, że np. organizacje związkowe 

pomogą organizacyjnie w tym 
przedsięwzięci u. 

Niewątpliwie i samorządy 

mieszkańców będą uczestniczyć„. 

- Gdyby popatrzeć na to tylko 
z punktu widzenia realizacji za
dań planowych w przemyśle, moż
na by dojść do wniosku, że radzi
my sobie nieźle. W roku minio
nym wszystkie przedsiębiorstwa 

„wyszły na cało" - to znaczy, wy
konały planowane zadania produk
cyjne. Ale nam chodzi także o 
efekty w dziedzinie życia społecz

nego dzielnicy. Nic wszystkie mo
żliwości w tym zakresie zostały 
wykorzystane, a i w przemyśle są 
spore rezerwy produkcyjne, które 
trzeba wykorzystać. 

- W Jaki sposób chcecie to 
osiągnąć? 

- Udało nam się pozyskać 
przedsiębiorstwa dla idei wszech
stronnego rozwoju dzielnicy. Wie
dzą one, że zależy nam nie tyl
ko na realizacji zadań produkcyj
nych, ale na wszechstronnym za· 
angażowaniu spoleczcństwa, w tym 
również działaczy gospodarczych i 
społecznych do szeroko pojętej 

- „.ł nlewcłzlęcznej.„ 

- Bywa, że i niewdzięcznej, ale 
muszę wam powiedzieć, że kiedy 
człowiek widzi, że rok kot1czy się 
dobrze, że odnotować możemy 
znow postęp w różnych dz:iedzi
nach - to musi cieszyć.„ 

Spotykamy się dość często, , w za
leżności od potrzeb z całymi kie-

- W dziedzinie czynów spo
łecznych od lat nie dajemy sobie 
wydrzeć palmy pierwszeństwa w 
Lodzi. To stanowi jakąś silę na
pędową. Ta rywalizacja między 

dzielnicami w tym zakresie jest 
pożyteczna - jak sądzę - i dla 
całego miasta. W roku ubiegłym 
na przykład minimalnie gorsza pod 
tym względem w ostatecznym roz
rachunku była dzielnica bałucka l 
już wydawało się, że po raz 
pierwszy na jej rzecz stracimy 
pierwszeństwo. 

- Oczywiście. Przecież tylko w 
robocie można się sprawdzić, nie 
w mówieniu, nie w dlugim siedze
niu na zebraniach, ale w konkret
nej pracy. Chcemy żeby te samo
rządy sprawdzily się \V terenie. 
żeby coś pozootawily po sobie w 
1974 r, Chcemy zaproponować zu
pełnie nową koncepcję pracy 1v te
renie opartą na współdziałaniu te
renowych organizacji partyjnych, 
samorządów mieszkańców z Urzę

dem Naczelnika 07-ielnicy. radny
mi, z placówkami oświaty, zakła

dami pracy i organizacjami społe
cznymi. To samo odnosi się do te
renowych organizacji partyjnych. 

- Widzę w tym tendencję do 
integrowania terenu w społecznym 
działaniu dla wspólnego dobra. 

I Ro~mawiał: Józef 

- Od wielu lat nikt wam, zda
je się, w · tej clzieclzinic, nie zagra
żał? 

- Chcemy wykorzystać w ma
ksymalnym stopniu tę szansę jaką 
daje uporządkowanie owego „tere
nu" na „dole". więc na szczeblu 
samorządów mieszkańców. Ta ar
mia ludzi odpowiednio zaangażo

wana i wykorzystana, może przy
nieść wszechstro;rne społeczne ko
rzyści. 

aktywności 
dobra. 

na rzecz wspólnego 

Powiedzieliśmy sobie również, że 
działacz gospodarczy, czyli dyrek
tor, musi się interesować także 
tym, jak np. u niego w fabryce 
działa PKPS, czy opiekuje się 

ludźmi starymi, emerytami i ren
cistami. Dla nas jest bardzo waż
ne, aby owi działacze znali i wi-

:- Bałuty ~ogan.iały nas, bo - Jak wy tu \\1 KD radzicie so- dzieli potrzeby społeczne w swoim 

miały tam duzy obiekt w pos.taci I bie z tak różnorodnymi problema- najbliższym otoczeniu. I tu znowu, 

basenu . w Parku im. Promieni- mi: inwestycyjnymi, remontowymi, J uparcie wracam do tej cięż'.de_j, a 

stych, obiekt ciekawy, kosztowny i przemysłowymi, społecznymi? tak niezbędnej pracy z ludzmi.„ 
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V Pod względem liczby mieszkańców Polesie 

m1e1sce w Łodzi (126 tys. osób w końcu ub. roku) 

sce pod względem obszaru (37,8 km kwadr.). 

zajmuje czwarte 
i takie samo miej-

Y W dzielnicy znajduje się 105 tys. izb mieszkalnych (42 tys. 

mieszkań) z tego w nowym budownictwie 40 tys. izb (13,5 tys, mie

szkań). 

Y W roku ubiegłym przybyło w dzielnicy 8, 1 tys. izb mieszkalnych 

(2 350 mieszkań). głównie na Re · i, która jest obecnie prawdziwym 

zagłębiem budowlanym. 
V Na koniec 1972 r. staty I• na jedną izbę mieszkalną przy-

padało 1.32 osoby, w końcu ubi 
1.23. 

ego roku wskaźnik ten wynosił 

Y Wodociąg doprowadzony Jest po 78 proc. mieszkań, kanaliza-

cja do 58 proc., gaz do 62 pr c.o. do 32 proc. Każdego roku 

udział ten powiększa się o 2-3 
'Y W, poleskich fabrykach po je 23,7 proc. wartości produkcji 

przemysłowej naszego miasta. to największy udział spośród 

wszystkich dzielnic Łodzi. W przemyśle państwowym pracuje tu 46 

tys. osób (drugie miejsce po Śr' ściu pod tym względem). Domi-

nuje przemysł wełniany oraz s y (niemal wszystkie łódzkie za-
kłady tej branży są tu zlokalizow111Mt} 

'Y Wartość robocizny ludzi i sprzętu na rzecz budowy Parku Kul

tury i Wypoczynku na Zdrowiu wyniosła w czynie społecznym w ub. 

roku 17,6 mln zł. 

w LICZBACH 

rownictwami przedsiębiorstw. Ostat 
nio włafoie rozliczaliśmy dyrekto
rów i sekretarzy z tego co zro
biono dla rozwoju organiz:acji spo
łecznych. Jeżeli one w Polsce ma
ją rację bytu, to znaczy, że są 

społecznie użyteczne i trzeba im 
stworzyć warunki do działania 1v 
każdym zakładzie czy instytucji. 

- Wciągacie więc w ten spo
sób przedsiębiorstwa do tej orbi
ty, po kłtirej biegną wszystkie 
s1>rawy całej dzielnicy. Czy nie ma 
z tym większych kłopotów? 

- Jeżeli przedsiębiorstwo działa 

na tym terenie, korzysta z . dróg, 
z zieleni, z wody, z elektryczno
ści - ze wszystkiego i jeszcze od
prowadza ścieki, to słuszne jest 
chyba, że powinno na rzecz tej 
dzielnicy łożyć. 

Chcemy tu mieć działaczy t: 
prawclzjwego zdarzenia. Nie tylko 
takich, którzy zabiegają o wyko
nanie zadań planowych w pro· 
dukcji. Bardzo za to dziękujemy! 

Za to dziękują im też centralne 
władze, posyłane są listy gratula
cyjne. Ale chcielibyśmy żeby zająć 

się jeszcze bardziej człowiekiem. 

Przedsiębiorstwo powinno wi-
dzieć siebie nie tylko w zwiercia
dle swojego zjednoczenia, ale tak
że w nieco większym zwierciadle 
wymogów stawianych przez wła

dze polityczne i administracyjne 
dzielnicy, w której działa. 

Pragnę to szczególnie podkre
ślić: chcemy aby w Lodzi dopra
cowano się takiej zasady, że re
konstrukcję przemysłu trzeba trak
tować na równi z budową zaple
cza rekreacyjnego. Park Kultury 
i Wypoczynku traktujemy przy tym 
jako swego rodzaju „sztandarowe" 
przedsięwzięcie, ale nie jedyne. 

Mamy często nowoczesny 
przemysł, a duże jeszcze zaniedba· 
nia w clziedzinle wypoczynku, od
nowy sił pracownika„. 

- Właśnie. Jeżeli te sprawy 
ludzkie będą nam wszystkim jesz
cze bliższe, . to nie będą się ku
mulowały nieprawidłowości, anta
gonizmy„. 

Urządziliśmy w dzielnicy wysta
wę pokazującą w jaki sposób 
można pracownika wyróżniać. Czy 
tylko pieniężną premią?! 

- To bardzo ciekawe I orygl· 
nalnel 

Chodzi o to, żeby · oddziaływać 
nie tylko na drodze administra
cyjnej .na pracown,ika, ale sięgac 

po środki wychowawcze. Poli tyka 
pełnego zatrudnienia stosowana w 
naszym państwie jest wspaniałą 

rzeczą, wynikającą z podstawo-
wych zasad naszego ustroju, ale 
stwarza· ona cały szereg niebeZ'liie· 
czeństw, które trzeba widzieć i 
właśnie wzmagać oddziaływanie 

wychowawcze wśród załóg. Trzeba 

Chcemy wiedzieć dokładnie ja
kie problemy trapią mieszkańców, 
bo wiele z tych problemów moż
na względnie łatwo zlikwidować. 
Nie należy lekceważyć drobiazgów, 
których załatwienie nie jest _!rud
ne„. To pozwala pozysk1wac lu-

dopingować 1 zachęcać ludzi. różny- dzi. a następnie angażować ich do 
mi bodźcami. Czasem oddziaływa- społecznego działania. 

nie moralne jest róv.rnie, a nawet 
bardziej skuteczne od materialne- Tak rodzą się działacze. l\tię· 
go.„ dzy innymi, oczywiście! 

- Czę11to slę teg-o u nas jeszcze Tak. A dzlałacz nie może bać 
nie docenia„. się ostrych sformułowań pod swo-

im adresem. Musi wierzyć, że 

- Staramy si.ę co Jakiś czas I przyjdą „cieplejsze" zebrania. kie
wspólnie z Radą Narodową, a o- dy zostanie mu wynagrodzona go
be,cnie Urzędem chodzić po ma- rycz doznana poprzednio„. Lu
tych · jectnostkac~ . . gospodarczych, dziom, którzy często mają wiele 
w których panuią .iesz~ze często racji. nie można odpowiadać 
bardzo ~rudne 1~a.runk1 pracy, lu~ I .. nie". Można i trzeba szukać 
tr~dz'\ się prze~iez tacy sami wspólnie wyjś,i:ia. wspńlnego ję7-y
dz1e 3ak w duzych nowoczesnych ka. Nie wolno, aby dzialacz sta-

fabrykach. wal po drugiej stronie bariery. 

O co tu chodzi? Chcemy się Stół prezyd ialny nie może dzielić 

przede wszystkim wzajemnie le- zebranych Nie ,;n~ „my" i „1~y".„ 

piej poznać. Często znamy tylko „my - władza 1 „wy - miesz-

prezesa, sekretarza i przewodni- kańcy".„ 
czącego ZMS, ale nie znamy ca
łych zarządów spółdzielni. Chce
my uzyskać od nich zapewnienia. 
że · na przykład o rok 1974 · może
my by<! spok-0jnl. że wszystko bę
dzie „grato''. Jak potrzeba. kontro
lufemy z ·udziałem społecznych 
komisji. w skład których wchodzą 
pracownicy aparatu partyjnego, 
aktywu zakładowego, milicja, 
straż pożarna itp. Patrzymy jak 
tam przebiega praca na drugiej, 
czy trzeciej zmianie„. Interesuje

A poza tym muszę wam powie
dzieć, jak bardzo przydatna jest 

wiedza ekonomiczna działaczowi. 

Latwiej znaleźć wtedy wspólny 

język z działaczami gospodarczymi, 

z dyrektorami przedsiębiorstw. Tu 

w poleskiej instancji mamy pod 

tym względem korzystną sytuację. 

Instruktorzy „ w n aj gorszym razie" 

kończą studia. Wobec tego sel;;re-

mv się czasem bardzo szczególo- tarze, z natury rzeczy nie.i"lko. mu

wo.„ szą mieć już ten problem „z glo-

- A jakie SI\ rezultaty takiej wy".„ 
lustracji? 

- Jeśli stwierdzamy nieprawi
dłowości, prosimy do siebie na
szych towarzyszy odpowiedzialnych 
za nie, rozmawiamy, mamy prze· 
cież w statucie partii spory arse
nał środków oddziaływania. Mówi
lT\Y o tym na zebraniach. 

Na zebrania, podczas których 
wręczamy wyróżniającym się przed 
siębiorstwom nagrody, zapraszamy 
także przedstawicieli kierownictwa 
tych, które się nie wyróżnily. Ko
lega dyrektor odbiera puchar, czy 
proporzec, a drugi zastanawia się 

w tym czasie: dlaczego on nie?! 
To działa bardzo skutecznie. 

- Korci mnie, aby zadać takie 
pytanie„. Zresztą macie ogromne 
doświadczenie w tym zakresie I 
wasza odpowiedź będzie szczegól
nie interesująca. A mianowicie: 
waszym zdaniem, jakim warunkom 
musi aktualnie odpowiadać dzia
łacz połityczno-spoleczny? 

- Sami się nad tym nieraz za
stana1viamy„. Ale nie ulega wąt

pli waści, że to nie może być· ad
ministrator. To nie może być taki 
człowiek, który przychodzi do pra· 
cy w radzie, w urzędzie i pyta 
się: ile ja zarobię? To musi być 
gor'ący patriota tego miasta. Nam 
to się udzieliło. My lu chcieliby
śmy stale niepokoić si<) i ~oś nfl
wego inspirować. Wyjdzif' k1'7rl" 
inicjatywa. do końca - czy nie 
wyjdzie?! Ale najczQścicj trafiamy 
na podatny grunt. 

Chcemy - jak już powiedzia
łem - aby efektem tej naszej 
pracy by! wysoki stopień zorgani
zowania naszej . poleskiej spolecz-

Przykładamy wiele wagi do tak 

zwanej znajomości rzeczy ze stro

ny działacza. Nie może być mo

wy o unikaniu merytoryczne.i dy

skusji z administracją gospodar

czą„. 

Chcemy być w tym kotle. gdzie 

się gotuje przyszłość dzielnicy, a 

nie nad tym kotłem.„ 
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„Impresje 

łódzkie'' 

Wiesława 

Sniadeckiego 

N iezwykl~ różnorodne sq pa
sje i umiejętności lódzkie· 
go artysty Wieslawa .Snia
deckiego, wykfoidowcy Pań

~twowej Wyższej Szkoly Filmowej, 
Telewizyjnej i Teatralnej. Intere
sują go malM"&two, grafika, archi
tektura wnętrz i scenografio. fil
mowa. Znala•zŁo to też odbicie w 
jego zorganizowanej przed kilko
ma. tygodniami wy&tawie „Opra
u:a plastyczna filmu „w pustuni i 
w puszczy". Eksponowano na niej 
również sporo jego impresji z 
Sudanu i Egiptu. Olłok maestrii 
sam.ego rysunku - wiellva. auten
tyczność i wierność dla realiów. 

„Orient - zwierza się Wiesław 
.Sni CLdecki, którego · 9potkałem o
rnegda.j w pracowni Konsta.ntego 
Mackiewicza - zmwm nieźle: w 
Egipcie i w Sudanie spędziłem 
lącznie rok. Źródlem mojej inspi-
1"acji stcLła się dla mnie również 
,:iodróż na Kubę. W czasie pobytu 
·w tamytch kraja.eh opracowałem 
kilka.set szkiców-notatek. Lubie 
Q)odróżować po świecie, ale wU!h 

sa,tysfaikcji i W1"4Żeń emoc;onaz. 
nych dajq mi 1"ównież... wlóczęgi 
po starej Łodzi. Łodzi za;pomnia
nej, Łodzi odclwdzqcej. Podczas 
tych moich przechadzek odkrywam 
raz wraz jakiś nowy, dawniej nie
zauważony, U1"okliwy szczegól, któ
ru utrwalam w swoim notatni
ku".„. 

MIECZYSŁAW 

JAGOSZEWSKI 

Rezu.tlatem tej włóczęgi Wiesła
wa .Sniadeckiego po starej Łodzi 
jest otwarto. onegdaj w foyer Te
GJtru Wielkiego wystawa „Impre
sje łódzkie". W jej skład weszly 
43 prace (akwarele i rysunki) o 
tematach nrby nam znanych, o. 
często - dzięki ar-tystycznemu u.
;ęóu - jak gdyby ujrzcmych po 
1"az pierwszy. 

Obok secesyjnych kamienie lód.z-

kich, neogotyckie pal'G.ce fabrykan
tów, domki tkaczy, stary bielnik, 
Księży Młyn, fragmenty parku 
Żródlt.slva, resztki domków robot
niczych na Widzewie, dworek 
przy ul. Orle; itd. Niektóre z tych 
obiektów dziś już nie istniejq. Do
brze więc, że Wiesław .Sniadecki 
ocalił je dla przyszl-Ości. 

Syntetyczne impresje jego cechu.
je nie tylko wysoka klasa walo
rów warsztatowych. Poprzez mar
twq architekturę a1"ty&ta pokazuje 
dus.zę starego miasta, ja.k gdyby 
ożywiajqc nieruchomq bryłę ka
miennq. Równocześnie mi.strzowska 
jego kreska nie 1"0bi wr.a.żenia cze
goś statycznego, a.ze rzucona z fl
ne.zyjnq lekkością wywołuje wra
żenie dyskretnej wibracji. Znako
mite też efekty stwa.rz.a. artysta 
wprowadza.jqc fragmenty przyrody 
do kompoz11cji architekt<micznej. 

Dzięki tym walorom zwiedza.nie 
wystawy daje wiele rado~ci za
równo przyjaciołom cia.wnej Łodzi. 
jak i mit.oś.nikom sztuk.i przez 
wie!lv/,e „S". 
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Pełnia sezonu 

I. Babel „Maria" - Bal'bara 
Połomska - Ludmiła, Ewa 
Krzyńska Katarzyina 

Przy 
Tworz11 się; lub 

tei z pewnej per
spektywy patrząc -
odnawiają, dobre 
tradycje więzi śro
dowisk twórczych 
z środowiskiem ro· 
botniczym naszego 
miasta. Jak pamię
tamy, Inauguracja 
uowego roku k.-o. 
przebiegała pod tym 
właśnie haslem. Pól! 
niej - kolejno -
nastąpiły wizyty \1' 
„Elcie0 , ostatnio zał 
w LZPB Im. Obroil 
ców Pokoju. 

Za.kla<l ten, jak f wiele łn• 
nych za.kładów pracy w Lodzi. 
przezywa. w ostatnich latach o
kres dynamicznych przemian. 
Dotychczasowe prace modernt
zacyjne dają jednak dopiero 
przedsmak tego, oo nastąpi w 
następnym etapie, kiedy najno-

Co w Teatrze Powszechnym 
Teatr Powszechny wkro

czył w 1974 rok dwiema 
premierami. Pierwsza, to 
„Maria" Izaaka Babla, 

druga, to szituka współczesnego 
polskiego pisarza i dramatu_rga 
Janusza Krasińskiego „Wkrotce 
nadejdą bracia". „Zmierzch'' 
Babla był grany w Polsce w kil
ku teatrach, nat<Ji!Iliast „Maria" 
doczekała się polskiej prapre
miery dopiero w Teatrze Pow
szechnym w reżyserii Mirosła
wa Szonerta. Sztuka J. Krasiń· 
skiego grywana już wielokrot
~1ie. powrórila na scenę, w rP
żyserii Ryszarda Sobolewskiego, 
bo~atsza w doświadczenia tea
tralne i jednocześnie trudniej
sza do realizacji poprzez świa
domość innych inscenizacji. 

Ponadto Teatr Powszechny ma 
w swoim repertuarze oieS!Zącą 
się niesłabnącym powodzeniem 
sztukę T. Williamsa „Kotka. na 
rozpalonym blaszanym dachu", 
komedię W. Halla i K. Wata
house'a „Billy kłamca" oraz 
„Matkę Courage" B. Brechta, ze 
znakomitą Jadwigą Andrzejew
ską w .tytułowej roli , w reży
serii Jerzego Hof1lmanna. 

W przygotowanm - wodewil 
o tematyce t6dzkiej H. L. Kar
skich „To są momenta, oo się 
pamięta.", dramat ludowy sło
wacko - morawSJki A. i V. 
"Mrsztikowych „Dziewczyna. na 
sprzedaż", w reżyserii Vaclava 
Lohn~ky'ego, znanego ru:echo-

dowackiego tw&rcy teatralnego 
i filmowego oraz „Szachy" St. 
Grochowiaka w reżyserii A. M. 
Marczewskiego i „Niecne spraw
ki" R. Vaillanda w adaptacji i 
reżyserii R. Szejda. Dwie ostat
tnie pozycje zainaugurują dzia
łalność Sceny Kameralnej w 
Teatrze Powszechnym. 

Na zdjęciach: B. Brecht „Ma
~a Courage" - Jadwiga An
drzejewska w roli tytułowej. 

Fot.: - A. Bru.stman 

wocześniejsze maszyny I urz11-
dzenia oraz linie technologiczne, 
systematycznie będ11 wypierać 
maszyny pamiętające jeszcze 
wiek XIX. To są jut nie tylko 
plany - 0glądaliśmy nowe ma
szyny, pokazywał nam dyr. St
Bajur makiety pięknych ośrod
ków wczasowych dla n-tysięcz
nej załogi, nad morzem l nad 
Popradem (tego samego dnia 
wybierał się na SP-Otka.nie s bu
dewniczymi ośrodka). 

Za.kład robi więc bardzo wie-
Je, aby J pra.ca. i wypoczynek 
przebiegały w coraz znośniej

szych, i cor~ lepszych warun
kach. Humanizacja. - znaczy tu 
najczęściej inwestowanie w GZło-

krosnach 
wieka, poprzez Inwestowanie w 
maszyny, w stołówki itp. To ła
two wymierzyć. Ale myśli się 
również o mniej wymiernych jej 
procesach - o powołaniu słui-

by humanizacji pracy, w któ
rej pracowaliby psychologowie. 
socjologowie ..• 

Nadszedł więc na.jleps-z:y mo
ment, aby i kultura. zaczęła. sze
rzej „inwestować" w przemysł; 
by twórcy, lepiej poznając 
chłonne, ale ciągle jeszcze mało 
penetrowane środowiska robot. 
nicze, kierowa.li swą pracę, 
swoje dzieła, precyzyjniej pod 
ich adresem. Zatrzymywali się 
np. ludzie teatru przy buczą
cych krosnach i zastanawiali się 
- na. eo człowiek odchodzący 

od maszyny ma ochotę - na 
jaki teatr, ja.k robiony, Jak re
klamowa.ny. Ja.k dotrzeć z tea
trem. z plastyką. z muzyką. z 
ksiażką, do potencjalnych, nie 
pozyskanych jeszoze odbiorców. 

Ano, w}jlśnie. To są te PY· 
tania, o które chyba chQdzi or
ganizatorom takich spotkań. 

Mo:l:ne. sobie na nie odpowie
dzieć prywatnie, ale warto się 

ne.d nimi za.stanowić i w zespo-
lach twórczych, w teatrze, w 
filharmonii, w biurach wysta,w 
artystycznych. Oby tylko nie 
przekoncypować. nie przegapi~ 

okazji płynącej z ożywienia ży-
cla. w wielu układach pracy, 
oby udało się zsynchronizować 

przemiany w sferze materii z 
przemiana.nu w s(ene •wlado-
~ct. (kat.) 

I 

Komu te meble 
Zdzisław 

Hejduk1 

AUTOR ARTYKULU JEST 

:mokną? 
JEDNYM Z DZIALACZY 
KULTURY W SRODOWI-
SKU STUDENCKIM, WSPOL 
TWORCĄ I ANIMATOREM 
ZNANEGO Z WIELU 
SWIETNYCH INSCENIZA-
CJI TEATRU 77. 

B 
yły już po ru: dziesiąty. Glowy bym 
nie dał, ale myślę. że jakieś 750 tysię
cy ludzi w naszym mieście w ogóle nie 
zauważyło ich obecności. Stały się fak
tem dla kilkuset uczestników, obserwa~ 
torów i krytyków oraz parotysięcznej 
widowni. Były, jak zawsze, radosną u-

dręką dla organizatorów, tradycyjnym kłopotem 
natury wstydliwej, czyli finansowej dla kilku . ich 
mecenasów a także niecodziennym zmartwieniem 
dla milicji: której przedstawiciele musieli kilka
krotnie upominać dobrotliwie studentów, aby u
przątnęli z ulicy swoje „zabawki" - tzn. wyma
lowane na biało szafy. Wyjaśnijmy dla porządku, 
że owe szafy - w liczbie dziesięciu - miały za 
zadanie informować społeczeństwo Lodzi o odby
wających się właśnie jubileuszowych X Lódzkich 
Spotkaniach Teatralnych. 

Czy przyciągały uwagę? Głowy bym nie dał. 
Być może, widok 10 biał:l'.ch sz:U. zacma:iych gru
dniowym deszczem, naJbardzieJ . przeiąl pei:vną 
staruszkę, która zjawiła się w ~mrze O~gamza
cyjnym X LST z pełnym niepokoJU pytamem: -
Ludzie, komu te meble mokną? 

Zastanawiajaca sytuacja. Lódzkie Spotkani~ Te
atralne zdobyły sobie wśród wielu powaznych 
krytyków, ludzi teatru, a także działac~y ~ultur_al
nych - nie tylko studenckich - opm1ę iedneJ ' 
najważniejszych imprez teatralnych w. Polsce. D~
ceniając stale rosnącą rangę tego festiwalu. M1111· 
sterstwo Kultury i Sztuki udzieliło mu swego sta
łego poparcia i patronatu. Z każdym rokiem ro
śnie liczba krytyków, twórców, a także prze~sta
wicieli poważnych międzynarodowych festiwali 
(Nancy, Zagrzeb, Parma, Berlin zach.! _it~.) -
wizytujących łódzką imprezę. Coraz częsc1e3 c.hęd 
udziału w niej deklarują znane ~eatry ~ai;iranic~
ne. Spotkania stały się więc me"."'ątpl!w1e Wl• 
zytówką polskiego teatru studenckiego. 

Gdzie w takim razie szukać przyczyn, które 
sprawiają, że rokrocznie P.r~hodzą o.ne bez 
większego echa w naszym mieście? Czy j~st to 
dowód na brak poważniejszych zainteresowan kul
turalnych ze strony społeczeństwa Lodzi? 
Sądzę, że jedną z poważniejs~ych przy~~Yi:1 jest 

znużenie sporej części spoleczenstwa dzis1eJSZym 
obrazem teatru. Refleksja powyższa odnosi się w 
pierwszym rzędzie do tea!ru instytucjonalnego, 
albo „profesjonalnego", jak kto woli. Mając naj
większy zasięg oddziaływania, jest on głównym 
sprawcą tego stanu rzeczy. Zasada sprzęże.ni.a 
zwrotnego bierze dziś na nim (i nie tylko na mm) 
pełny odwet. Czy jest to odwet zaslużo~y? . Ina
czej mówiąc, czy tylko teatr jest odpowiedzialny 
za swój obecny kryzys? 

W moim przekonaniu nie tylko. Niemniej, 
nie można nie spojrzeć krytyc:zmie na Jego obec
ną dzlalalność. Nie można nie dostrzec miałkości 
ideowo··artystycznej większości realizowanych w 
nim propozycji. Jak powszechnie wiadomo, teatr 
jest - a przynajmniej powinien pyć - terenem 
realizacji wielu poważnych postulatów spoleczno
wvchowawczych. Dzieje się tak - a wlaściwie 
bywa - jedynie wówczas, gdy podejmuje odważ
nie, do k011ca, problemy swoich czasów, kiedy 
staje się miejscem ideowego sporu o kształt rze
czywistości, kiedy nie zgadza się na zastany obra?: 
świata - wierząc, że pierwszym jego zadaniem 
jest obraz ten doskonalić. . 

Tymczasem miejsce twórczego niepokoju W('I 
współczesnym teatrze polskim zajęło bezkonflik
towe zdobnictwo rzeczywistości, bezpieczne dywa
gacje o kondycji ludzkiej w ogóle, czy też mozol
ne „odrabianie" klasyki. W naszym teatrze n~e 
mówi się prawie nic o nas, o naszych prawdzi
wych troskach i problemach, które towarzyszą bu
dowie socjalistycznego jutra. Jeżeli zaś pojawia 
się coś na zamówienie ideowe naszych dni, to 
najczęściej nie ma to prawie nic wspólnego z 
prawdą o naszej rzeczywistości. Teatr, zamiast 
korespondować z życiem, po prostu je przyozda
bia i retuszuje. 
Często powtarza się u nas pr.zy różnych oka:is• 

jach, ie sztuka winna podejmować tematy zwią
zane z pracą i produkcją w aspekcie socjali
stycznego humanizmu. Przypomina się, ie głów
nym adresatem sztuki winna być klasa robotni
cza, która - jak powszechnie wiadomo - jest 
hegemonem i w związku z tym. twórcy powin
ni w pierwszym rzędzie eksplorować jej troski, 
problemy i nadzieje. Jest w tym prawda, nawet ca
ła prawda, jeśli się zważy, ie na dobrą sprawę dzi
siaj niemal wszyscy poczuwamy się do miana ludzi 
pracy. Prawdą jest również i to, że tak formuło
wane zamówienie społeczne pod adresem teatru• 
bywa niekiedy realizowane. Niestety, prawiP 
wszystkie te realizacje trafiają w próżnię. S~ 

1chematyczne ł mezyciowe. Nic więc dziwnego, 
że ludzie odwracają się od teatru, nie znajdują<? 
tam siebie. 

C alkiem inaczej stawia się te sprawy w 
teatrze studenckim, czy szerzej - w tzw. 
teat.rze miodym, nie zinstytucjonalizowanym. 

Ludzie zań odpowiedzialni, a najczęściej 
jest to tożsame ze wszystkimi jego uczestnika
mi i dziataczarrti, wyrażają siebie, swoje własn" 
troski i niepokoje. I okazuje się, że trafiają tym 
~poso1;>em w sferę prawdziwych, autentycznycn 
zy czen społeczel'lstwa, tej przynajmniej jego czę>"
ci, która do takiego teatru trafia. Niestety, ni"" 
wszyscy o tym wiedzą. Dzieje się tak między in
nymi dlatego, że najlepsze osiągnięcia teatru stu
denckiego nie są w dostatecznym stopniu włącza-
ne w szeroki społeczny krwiobieg wartości kul

turowych. Inaczej mówiąc - ludzie, od któryc11 
w dużym stopniu zależna jest szeroka transmisja 
wartoS"ci kulturowych, odmawiają im swego uzn~
nia. Z różnych powodów. 

Czasami są to obawy, czy aby przeciętny o-:ł· 
biorca właściwie je pojmie. Najczęściej jednak 
powodem lekceważenia owych propozycji jest 
konscrw.atyzm opiniodawców sterujących mecha.-
111zmam1 społecznego uznania. Dla nich zawszP. 
będzie liczyło się tylko to, co oficjalne. co przy
chodzi z dyplomem, w ramach dostojnej insty
tucji. Reszta jest zabawą, jakąś tam amato\' 
szc~y.zną... Dla nich wszystko w naszej rzeczywi
stosc1 kulturalnej jest już od dawna uporządko
wane, odpowiednio skanalizowane i zmierzać win
no przede wszystkim do jednego, to jest do za
~howania ~wej doskonalej struktury. Artyści ma
Ją tu. swoie artystyczne związki, działacze swoje 
pr~ep1sy i chociaż coraz mniej widzów przycho
dzi do kasy teatru kupić bilet, to wszystko je-st 
w porządku. Nie przyjdą sami. to ich przywiezllł 
autokarem rada zakładowa. Więc po co sie mar
tw~? -

Nasz model funkcjonowania życia kulturalno
artystycznego jest mocno przestarzały, ekstensyw~ 
~Y· Bra~ w nim miejsca dla twórczości młodych 
~ m~odeJ, za.wsze przecież niespokojnej, rozsadza
JąceJ wszelkie ramy. Twórczości rodzącej się nie 
z potrzeby zarobkowania, ale przede wszystkim 
z potrzeby budzenia świadomości społecznej, taki 
skłonnej do ciągłego .:asypiania. Mecenatem, jak 
dotychczas, obdziela się gmachy i instytucje, a 
nie ludzi, którzy swoim działaniem trafiają w 
rzeczywiste i ważne zapotrzebowanie społeczna 
Czy odmawianie im swego uznania i tym samym 
- marnowanie zapału oraz umiejętności, często 
bardzo dojrzałych kolektywów. jest słuszne ze 
społecznego punktu widzPnia? Czy nie należałoby 
raczej zastanowić się nad stworzeniem im wlaści· 
wych warunków do działania? 

Czas, aby wreszcie. ktoś z troską zapytal - ko
mu teatr studencki moknie? Komu moknie teatr? 
Komu moknie życie kulturalne I artystyczne? 

Będą to pytania skierowane nie tylko w stro
nę materii (jeszcze nieożywionej), takiej np. jak 
Studenckie Centrum Kultury, z salą widowisko• 
wą o wielofunkcyjnym charakterze, dostosowaną 
do potrzeb najnowszych realizacji artystycznych, 
ale przede wszystkim, w stronę idei, ożywiającej 
nasze myślenie o wspólczesno~ci, o socjalitmie, 
o Polsce. 

OD REDAKCJI: Trudno tl"n artykuł pozosta
wić bez komentaria. Podzielamy pasję, z ja
ką autor mówi o obowiązkach teatru i sztu
ki w ogóle, wobec współczesności, wobec 
społeczeństwa. Zrozumiale Jest, że Jako twór
ca teatru, pragnie Zdzisław Hejduk, by praca 
zespołów docierała i e;lęboko, i szeroko . do 
widowni. Ale czy, już jako publicysta, nie 
uogólnia nazbyt takiego pojecia jak 

1
,teatr 

studencki':? SłDwem - czy pasje Teatru ?7, 
krakowskiego teatru „STU" lub „Pleonazmu
sa". ich dojrzałość ideową I artystyczna, mo
gą być przypisane każdemu lub choćby więk
~zości teatrów studenckich? Obawiamy się, te 
nie. Wspólnym mianownikiem można objąć 
mektóre tylko teatry studenckie, dość ścisłą 
Ich czołówkę. Im dalej zaś w teatr (także 
studencki). tym wieksze Jel\'o zróżnicowanie. 
Także w kwestiach dojrzałości ideowej 1 arty
stycznej. 

A poza tym: Łódzkie S(l-Otkania Tea.tralne 
„giną" w mieście, - A czy nie giną w ea
mym już środowisku studenckim? Naszym 
zctaniem gin~ I w nim. Czy tylko LST? Dla· 
czego? Odpowiedź na to pytanie mogłaby być 
powodem kole.lnego. bardzo szerokiego sporu. 
Byliby~my radii, gdyby taki spór, traktowany 
serio, powstał. 
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T
rzeba stwierdzić me be.z 
melancholii, że nasza 
wielka L6dź uboga jest 
w muzea... Tak więc 

tych lodizian. którzy a,k,ceptują 
powiedzenie, że „o ikulburze 
miasta świadczy m. irn. również 
i ilość muzeów" ucieszyła szcze
rze uchwala naszych władz 
miejskich, które w roku 1972 
j)()Stanowiły powołać do życia 
Muzeum Historii Miasta. 

W zbiorach tej nowej placów
ki kulturalnej - o której cha
rakterze mówi sama nazwa -
znajdą się materiały ikonografi
czne, obrazy, grafika, rysunki, 
fotogramy z widokami Lodzi z 
różnych okresów, dawne księgi 
miejskie, insygnia władzy mu
nicypalnej. pieczęcie miejskie, 
sz·tandary cechowe, zabytki rze
miosła, druki, modele i makie
ty z przeszłości, teraźniejszości 
i przyszłości Lodzii itd. 

Jako- lokal tego muzeum wy
typowano trzy budynki: dMvny 
klasycys.tyczny ratusz oraz dwie 
kamienice przy pl. Wolności: 
pod nr 2 i 3. 

Projekty te , p<J1Wtarzam, ucie-
szyły mitośników Lodzi, Ale 
ponieważ praktyka mówi. te 

teim:p.o realizacji tego typu in
westycji kulturalnych jest w 
Lodzi często dosłownie żółwie, 
za ięgnęJ.iśmy w Urzędzie Kon
serwatora Zabytków m. Lodzi 
informao.ji, jak 1przebiegają p.ra-

Kiedy pójdziemy 

do Muzeum 

Historii Miasto? 
ce rziwią:r;ane il powstaniem ~o 
muzeum. 

Obecnie - &twierdza 1:-ca 
konserwatora mgr Wojciech 
Walczak - opracowuje się pro
jekty techniczne adaptacji bu
dynków przeznaczonych na sie
dzibę przyszrego muzeum. W 
pierwszym etapie opracowuje się 
plany adaptacji kamienicy przy 
pl. WoLności 2 - adaptacji do 
której przystąpi się w końcu 

bieżącego roku. Prace te - jak 
się zakłada - potrwają ok. pół
tora roku, a po ich zakończeniu 
w kamienicy tej eksponowana 
będzie część zbiorów muzeal
nych. z.wiązanych z kulturą mia
sta. Warto nadmienić, że miesz
cząca się w tym budynku apte
k a, która pel.nić będzie nadal 
swoją dotychczasową funkcję. 
również będzie miała charakter 
ekspozycyjny, a to dzięki za
chowaniu wyposażenia jej wnę
trza (stare meble i naczynia 
aptekarskie). Natomiast stary 
Ratusz przy pl. Wolności oraz 
kamienice pod nr 3 zaadapto.... 
wane zostaną na cele muzealne 
w późniejszych już latach. 

Scenariusz przyszłej ek.spozy
cj i opracowuje zespół Biura Ba

. dań i Dokumentacji Za1by1Jków 
m. Lodzi. Głównym zaś koordy
natorem prac przygotowawczych 
jest mgr Małgorzata Laurento.
w icz. 

Z zestawienia tych faktów 
wynika, że na pytanie: ,,Kiedy 
pójdziemy do Muzeum Historii 
Miasta?" - padnie krótka od
powiedź: „Nie tak prędko", 

M. JAGOSZEWSKI 
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w usługach łódzkie • sympoz1um 
odstajemy chirurgów wojskowych 
•Uruchomićrezerwy z całego kraju 
•Czekamy 

na produkcję 
z~znakiem jakości 

: Chociaż 'l:a ostatnie dwa latl\ 
: łódzka spółdzielczość pracy_ w~-
5 konała. swoje zadanie w dz1edz1-
: nie usług, to jednak. jak wy-
5 nika 'l: danych krajowych ro
- czna wartość ich na statyst~rze neiro łodzianina (5.158 zł). J~Sł 

miejsza niż dla krakow1an11~a 
czy poznaniaka, 8: dwu_krotrue 
mniejsza niż na m1eszkanca sto-

.... = --= --------
licy. . 

G<>dny podkreślenia jest fakt 
rozwoju usług budowlanych 

Jednym z przejawów prężności łódzkiego śrorlowiska naukowego 
w naszym mieście stało się wczorajsze sympozjum naukowe zorgani
zowane przez Wojskową Akademię Medyczną. Ośrodek lódzk,i w dzie
dzinie nauk medycznych ma wiele osiągnięć. Dodatkowym mome..ri
tem jest istnienie wlaśnie tu jedynej w Polsce wojskowej uczel:ni 
m edycznej. 

Sympozjum tódz,kie poświęcone zostalo najważniejszym zagadnieniom 
chirurgii wojskowej. W czasie obrad. w których uczestniczyli obok 
specjalistów z calej Polski także szef służby zdrowia MON plk. dr 
med. T. Obara, prezydent m. Lodzi J. Lorens oraz rektor W AM plk. 
doc. dr J. Barancewicz, wygłoszono kilkanaście referatów. Poświęco
ne zostały problem(}ll1l 0 gólnym. jak np. rola chirurga w Ludowym 
Wojsku Polskim, rola chiru.r.gii w medycznym zabezpieczeniu wojsk 
oraz perspektywy chirurgii pol<J1wej. Równocześnie omawiano wiclE• 
problemów szczegółowych. 

WCZORAJSZE SYMPOZJUM CHIRURGOW WOJSKOWYCH JEST 
JESZCZE JEDNYM PRZYKLADEM CENNYCH INICJATYW Z JAKI· I 
Ml WYSTĘPUJE SYSTEMATYCZNIB LODZKIE SRODOWISK.O ME· 
DYCZNE, W TYM TAKŻE WOJSKOWE. 

cer> 

Apteki nr 25 i 
laureatami 

50 

Rozstrzygnięty został Konkurs 
zorgamzo\\·any przez Zarząd Ap· 
tek w Lodzi i Społeczny n.omlLet 
Walki z Gruźlicą i C.::horobanu 
Ptuc, na najciekawszą wystawi: 
okienną łódzkich aptek. Jego te
matem była walka z gruźlicą i 
chorobami płuc. 

Wczoraj w Zarządzie Aptek od
byla się mila uroczystość wręcze
nia laureatom nagrod i wyróż l1e11 
ufundowanycl1 m. in. przez „b'o
to-Optykę-', „Cepelię·', „Elcton1", 
„Arged'" i fabrykę kosmetyków 
„Ewa". Dwa pier\vsze nliejsca 
zajęły apteki nr 25 (Gdańska 90) 
i 50 (Piotrkowska 67), drugie -
apteka nr 21 (Lagiewnicka 120) i 
t1·zecie - apteka nr 37 (Rzgowska 
170). 

Na zdjęciu prezentujemy wysta· 
wę przygotowaną przez jednego z 
laureatów, aptekę nr 25 przy ul. 
Gdańskiej. (je) 

J!'ot. A. Wach 

= ----= --= 

m. in. wyposażei;ia n<?wyc_h 
mieszkań. w których ł?dzloe> 
spóklzielnie pracy przoduią w 
kraju. 

W wy tą.pieniu na wczor~l-
szym XI Zjeź,dzie delegatow 
LŻSP zastępca prezesa Central
nego Ziwiąz:Jrn Spóldzielczości 
Pracy - J. Ptasi11skJ podzięko
wał łódzkim spóldzielcom za do
tychczasowe efekty. ich. !?racy I 
życzyl dalszych os1ągmęc row
nież w produkcji dobrych po
szukiwanych artykułów na ry
nek w tym przede wszystkim 
ze ~nakiem jakości. W ciągu u
biegłych dwóch lat łódzka spół· 
dzielczość niestety ich me zdo
była. A tymczasem na wczoraj
szej wystawie osiągnięć zorga
niwwanej z okazji zjazdu poka
zano wiele naprawdę udanych 
artylmlów m. in. kurtki i ko
szule męskie, damskie sukienki 
i bluzeczki. 

W tym k 
> e Czyny społeczne 

ro u 
ok. 97 ,5 mln· zł 

wartości 
---= -= = = ----- e Zakończenie budowy motodromu 8 Park ---= = -= § 

porządkowe Młodości • Prace przy 
--= ------ upiększaniu -0siedli ... ----= --·-----

W dyskusji, po referacie pre
zesa L. Wojtali delegaci zwra
cali uwagę m. in. na rezerwy 
tkwiące w nowych maszynach, 
nie zawsze właściwie wykorzy
stanym personelu itp. 

Na obradach obecny był wice
prezydent m. Lodzi - J. Mora
wiec. Zjazd podjął uchwaty wy
tyczające kierunki dals·zego dzia
tania oraz dokonał wyboru Rady 
Związku Spółdzielni Pracy. 

Przewiduje się, źe w tym roku wartość czynów społecznych 
wyniesie ok. 97,5 mln zł, tj. około 7 proc. więce.j aniżeli w mi· 
nionym roku. S~ to na razie wstępne założenia, bowiem z pew: 
nością w roku bieżącym dzięki podejmowaniu zobowiązan 
przez zakłady pracy, organizacje społeczne i mieszkańców po
szczególnych dzielnic, wartość łych prac będzie wyższa. -= ---§ 

= -= (Kas.) 

Szczególnie szeroki front robót 
wykonywanych w czynach społe· 
cznych będzie zrwiązany z urządza
niem Parku Kultury i Wypoczynku 
na Zdrowiu m. in. przy budowie 

EC-Ili przeprnszo 
za zakłócanie spokoju nocnego 
Pl'!laliśmy wczoraj o pmerażliwycb je ten przeraźliwy gwizd, na który 

11oc11ych gwwdach w O">~ie puszcza- narzekajlf mieszkańcy okolicznvch 
nia pacy pwez EC m. Lokatorzy bloków w poblitu EC III. 
bloków sąsiadujących z tą elektro- Dyrekcja zespołu EC III za nas~ 
cieplownją nie mogą spać. Natych- pośrednictwem serdeCllnle pr:zeprasza 
miast po ukazaniu się notatki na- wszystkich mies22kańców. którym za
l!IZ>\ redakcję odwiedził główny ener- kłóca spokój. Jednocześnie obiecuje, 
getyk EC UJ mgr Inż. M. Zlołańskl, że kierownictwo ro.zruchu w miarę 
Dowiedzlll$my się. ż.e w Elektrocie- możawości będzie !rlę starało prz;ed
ptowni przy ul. Swojskiej 2 a, wpro- mucbiwać rurociąg w doi:ień, a nie 
watlzane są w chwili obecnej do w nocy. Prace te potrwają uo końca 
"ksploatacji nowe jecLnostlci · energP.• bież. miesiąca, Dodajmy, jeszcze, że 
tyczne. które zwiększą moc cieplna wprowadzanie nowych jetlnostek e
EC ur o 200 s:cal h. Technologia rc:z- nergetycznych w EC III zabezpJ.P
ruchu nowe~o kolta wymaga m. m. czy potrzeby tego rej001u miasta w 
kilka'krotnego tZJW. „dmuchania'• ru- dostatecrną energię cieplną dla no-
rociągóow wysokoprężnych parą w/ wo budujących slę bloków. 
oolu ich oczyswzenia, I stąd powsta- U. kr.> 

Niedzielne 
'Y Wycłec.zka piesza na trasie 

Po<ldębina - rezerwat Kolenda -
rezerwat Wolbórka - Modlica dłu
gości 10 km. Zbiórka Plac Niepo
dległości (MPK> godz. 10. 

'Y Wycieczka piesza na 14-«ilo
me.trowej trasie Grotniki - Na-

Dzieci chcą pić 

„Pis<ę w imieniu rodziców po
syłających swoje dzieci do Szko
ły Muzycznej p1·zy ul. Jaracza 19. 
Jest stycze1i, już praWie polo wa 
roku szkolnego. a w szkole do 
tej pory nte pomyślano o ob1a
dach dla dzieci, ani nawet o mle
lcu. z zazdrością dowiadujemy 
się, że w innych s.zkolach jest 
pod tym względem znacznie le
piej - t to bez interwencji ro
dziców. 

Większoś~ naszych dzieci spę· 
dza w szkole czas od godz. 7 .30 
do 17. Zabierają one z domu su
chy prowiant, ale t~iadomo. że 
niełatwo wchodzi on bez popicia. 
W dodatku po fe1"iach ztikwido
wano bufet. 

Rozmowy na ten temat spro
wadzają się do jednego - że w 
nowe} szkole będ;!!ie lepiej. Tyl
ko kiedy to będzie? Perspektywa 
oddania do użytku nowej szkory, 

wycieczki 
kielnica - Aleksa,n dr6w. Zbiórka 
Dworzec Kaliski godz. 8.15. Odjazd 
8.40. 

'Y Wyciec:cka kolarska. na trasie 
Łódź - Henryków d]ugości 20 km. 
Zbiórka Stary Rynek, godz. 10. 

(k) 

jak nam wiadomo, 
bardzo odległa''. 

.iest jeszcze 

Dumne meldunki 

Napisaliśmy, że ;eden z na$zych 
Czytelników bezskutecznie poszu
kuje t;!!w. dzwona fajansowego do 
WC (notatka pt. „Dzwony" w 
magazynie" z 16 stycznia). PSS
Poleste nadeslal nam dumny mel
dunek, źe „w.w. sklep (przy ul. 
Barlicloiego) w dniu 17. I. otrzy
ma! dostawę przedmiotowych 
dzwonów". Potem jeszcze kilka 
stów o deficytowości tego arty
lrnru i cliwilowych brakach.. Slo
wem - trzeba było dopiero in
terwencji Ref/.elctorka żeby zna
lazł się transport i „dzwony" już 
następnego dnia mogty "nowu 
"naleźć się w sklepie. 

w tej samej sprawie oti·zyma
llśm.y jeszcze jeden meldunek -
Hurtowni . Artykułów Metalowych 
„Elmet". Wynika " niego, że ta
kie urząd;!!enia są w sprzedaży 
przy ul. Nowomiejskiej 5, Naru
towicza 16, Kilińskiego 84 i Przy
byszewskiego 32. Potwierdzono 
też Informację PSS o dostawie 
dla sklepu przy pl. Barlickiego. 

Mamy wtęc w l..odzi aż pięć 
sklepów, w których są „dzwo-
ny". Gdyby nie my, lodztante 
mieliby kolosalne trudności z u
staleniem, które to są tak wspa
niale wyposażone, Chyba znacz-

zespołu kąpielisk na al. Unii. oraz 
porządkowaniu dalszych sek•torów 
Ogrodu Botanicznego. 

Czyny o charakterze inwestycyJ· 
nym stanowią w tym roku ponad 
18 proc. ogólnej warto'ci Z!idań 
w ub. roku około 15 proc. Zakła
da się zakończenie w br. budowy 
motodromu przy ul. Drewnowskiej, 
Parku Młodości przy ul. Gagarina 
i POD „Odrodzenie". W zakresie 
kultury fizycznej ma być oddany 
pawilon na stadionie KS „Włók
niarz" oraz nadal prowadzić s.ię bę
dzie budowę sali gimnastycznej 
RKS Resursa i ośrodka sportowe
go „Budowlani" przy ul. Brukowe j. 

Na ok. 80 mln zł szacuje s11: 
wartość efektów uzy.skanych w czy
nach społPCznych przy porządko
waniu miasta Prace koncentrować 
się będą podobnie, jak w latach 
ubiegłych, przy sadzeniu drzew 

Do 800 osób rozrosła się już liczba 
„Przyjaciół Filharmonii" - członków 
l~ół od niedawna organiwwanych w 
liceach ogólnokształcących, a jut 
PFL wystąpiła z kolejną inicjatywą. 
tym razem zmierzającą do jak naj
szerszego ttpowszechnlania muzyk! 
pe>ważnej w środowisku studenckim. 
Partnerem tej nowej akcjl jest Ko
misja Kultury ZL SZSP. 

Raz w miesiącu odbywać s!ę będą 
w Filharmonii koncerty studencki€. 
19 bm. mia! miejsce pierwszy z 
nich. Co prawda 80 osób reprezentu
jących bliskoo 30 tys, ~z-eszę łódzkich 
stuaentów to niewiele, ale to dopie
ro początek, Oby tylko mat-erial re
klamowy (zapewnić ma go Filharmo
nia) i bilety (kolportuje ie SZSP) 
rozprowadzane były przynajmniej 
równolegle. Dodatk0\\'8, zachęta, staną 

nie większe szanse mamy 
„malym lotku", gdzie rolli 
pięć skreśleń, ale tylko z 35 
merków ..• 

Autobus odjechał 

w 
się 

nu
R. 

Natychmiast pomogla nasza in
terwencja w sprawie autolJusu 
( „p„zewóz pracowników") parku
jącego ! hatasującego o świcie 
przed blokiem pny ul. Sierakow
skiego 63 Jego wtaśclciel - za
k1ad Doświadc;!!alny Technologii 
Napraw Trakto1·ów ! Silników 
Spalinowych - 2dża1"y - zawia
domił nas, że miej.•ce pa.rkowa
n ia autobusu zmie~iono i te1'0Z 
nilwmu iuż nie powinien on 
przeszkadzać. 

Dziękujemy w imieniu lokato
rów, któ„;ty mogą już spać spo
kojnie, a będą się bud;!!ić wtedy, 
gdy sami będą chcieli. R. 

Zaworem go!..: 

Nie lubią już naszego Czytelni
/ca mieszkającego 73rzy ul. Ko
czaskieqo 39 m. 35 w adminisfJ'a
cjl Osiedla Zagrodnik!. Na1·zuca 
im się niesrychanie .,,rosząc od
kilku tygo(lni o naprawienie :w
wortt cieplej wody w płonie ją 
doprowadzającym. Dziwni cl lu
dzie - Jak się uprą, pot1·aflą za
truć życie nawet instytucji tak 

krzewów, układaniu chodników na 
ulicach peryferyjnych, budowie 
wiat tramwajowych i autob·o:sD-
wych, parkingów itd. Również w 
zakresie kultury na.s-tąpi znaczny 
wzrost prac spoleC2lnych przy re
montach świetlic i klubów osiedlo
wych w dzieln,icy Widzew 

Pomoc finansowa na realiazcjEJ 
czynów społecznych z budżetu mia
sta wyniesie w tym roku 17 mln 
zl. (j. kr.) 

Komunikaty MO 
'Y Męźcizyzna, kt6ry w nocy "' 

dnia 1 na 2 stycznia br. około godz. 
l w Lodzi przy al. Politechniki róg 
ul. Obywatelskiej, rozmawiał z kobie
tą o pobiciu jej na ul, Fels.,,tyń~kie
go, proszony jest o zgłoszenie się do 
KD MO Lódż-Górna. ul. Wólczańs1<a 
i5o. pokój 5. w godz. 8~13, celem 
zlożenia zez;nań 

T o soba, której w dniu 28 llstopa
da 1973 r. w rej<>nie restauracji 
„Przemysłowa" przy ul, Zachodniej 
59, sk>rad7..iono zega.rek, proszona jest 
0 zgłoszenie się do KD MO Lódź
Sródmieście przy ul. Piotrkowskiej 
212. pOlkój 19, w g.odz. 8-14, celem 
rozpohnania swojej własnoscl i uo
żenia zez.nań. 

się zapewne klubOwe spotkania rz 
muzykami, łączące w sobie mini
w~·stęi"' I towarzyskie spotkanie na 
tematy mu.zykl, koncertów, wojaży. 
Pierwszy odbyć się ma w ma0rcu, a 
jego b'Ohaterem będrz.ie Henryk Czyż 
- dyrektor artystyc•zny Filharmonii. 
autor niedawno wyda.nej książki „U
ciecvka spOd klucza". 

Zatem obok "Jazz.u w Filh<lirtnonii", 
także programowe ·koncerty maja 
szansę zdobyć żakowską publiazmość. 
(Dodajmy, że bilety sprzedawane są 
po cenach ulg•wych). W lutym. tak 
jak i w czerwcu. a więc w czasle 
bojów o zaliczenia I zdawania eg70a
minów, koncertu nie będzie. Przy o
kazji \\·ięc życzymy pomyślnej sesji i 
- do spotkania na „Koncercie stu-
denckim" w marcu (rg) 

odporne; i wyti·walej, jak admi
nistracja. Już o niej pisano na
wet w prasie, ale kto by stę 
tym p1·zejrnowar? ! Niech 3obif! 
piszą, a my zaworu nie zrepe
ruje my i już! 

Chyba żeby się im powa.tni<" 
do skóry dob·rala dyrekcja 
l\1ZBM, a mote nawet sam urząd 
Naczelnika Dzielnicy?! O to wła
śnie niniejszym apelujemu I 

(jp) 

Czar minionych lat 

Nie jesteśmy za rozwijaniem 
biurokracji, ale cza.sem trudno 
obejść się bez rozmaitych podręcz
nych biurowych przyborów. Po
szukują więc po całym mieście 
pr;!!edstawiciele biur i urzędów 
datownika. Cóż, kiedy handel o
feruje ty]ko takie, których rrw>ż
liwoścl kończą się na 1913 roku, 
c;!!yli na tym, który właśnie mi
nąl. 

Przeclież to 
swiata, ani 
Dalej już nie 
czy co?! 

jeszcze nie koniec 
nawet pięciolatktl 
będ„iemy datować, 

(jp) 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Lódzki". ul . Piotrkowska 96 
90· 103, Lódź, „Reflektorem T>O 
f,oclzl". Nasze telefony: 337-47, 
341-10. 
PISZCIE DO N AS I TELEFO

NUJCIE. CZEKAMY! 
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- = : STOKI - „Był sobie glina" (fr.) ;;; 

5 godz. it • ;;. * :i 
„ -S: l.DK - „Rzym" (Wł.) od lat 18 : „ godz. 15. 17.30, 20 • 
: STYLOWY - „Francuski łącznik" : 
: (USA l od lat 16 godz. 15.30. : 
: 17.45. 20 = 
: STUDIO - Tylko dla kin study.i- = 
: nych: ,.Ostatni skok" (franc.i : 
: od lat 16 godz. 18, 20 : : ? TATRY - „Poszukiwany - po- : 
: szukiwana'• (B) (pol.) od lat 14 „ 
: ~ - - ... godz. 9.30 , (seans zamknięty). : 
: 11.45, 13. 45 Pożegnanie z filmem: : 
„ o 0 Poradnik żonatego mężczyzny" = : iO A I (USA) od lat 16 godz. 16, 18, 20: 
: - CZAJKA - „Ballada o Cable'u : 
: Hogue•u (USA) od lat 16 godz. : 
: 16.45. IP a : IGD~E I ENERGETYK - „Hubal" (pol.l : : · od lat 11 godz. 16. 18.30 „ 
: • DKM - „Komandosi" ew!.) od lat: : I 16 ęodz. 15.30. 17 45. 20 : 

§ I KJEDW K~;~~R1~ ;;d~·or~.1r~:1" <usAl; 
: GDYNIA - „Bułeczka" (A) (pol.) : : · .J od lat 6 godi. IO, 11.4:;, 13.30, : : 1-- - - „Zbrodniarka czy ofiara" (jap.) : : od lat 18 godz. 15 30, 17.30, 19.30 : = HALKA - „Kot w butach" (A) = 
: (jap.) od lat 7 g. 16, „Oszuka- : 
: WAŻNE TELEFONY ny" USA) od lat 18 godz. 17.45, i 
: n • 
: Informacja telefoniczna 03 1 MAJA „Droga do Saliny" (Ir.) : 
: Straż Pożarna 08, 666-11, 595-SS od lat 18 godz 15, 17.15, 19.30 : 
: Pogotowie Ratunkowe 09 MLODA GWARDIA - „W pusty- : 
: Pogotowie MO 07 ni I w puszczy•· cz I i u (A) : 
: Informacja kolejowa 655-55 (pol.) od lat 7 godz. 10, 14, 18 : 
: Informacja PKS 265-96, 517-20 l\1UZA - „EJ Dorado" (USA) od : 
: Poe;otowie wodociągowe 8~5-46 lat 14 godz 15.15. 17.30. 20 : 
: Pogotowie gazowe 39~-85 OitA - „Gappa" (jap.) od lat 11 : 

E :~~~~~:: ~fee;fo~~~~~~: ~~~=i~ p~~~'suE 0'_12:,K~~le~~~a18~ ~lugim § 
: warkoczem" (radz.) od lat 7 : 
: TEATRY gO<iz 17, .,Smiech w ciemnoś- : 
: Król ci" (ang.) od lat 18 godz. 19 : „ WIELKI - godz. 17.30 " ewna POPULARNE - „Naszyjnik dla : 
E Sniei.lca" mojej ukochanej" (radz.) od lat : 

-
- POWSZECHNY - godz. 19·15 „Bil- 11 godz, 16.45, „Audiencja" (Wł.) --

lv kłan1ca" 
: NOWY - godz. 15.30 „Don Juan" od lat 16 godz. 18.30 : 
: 19.15 ,.Zaklinacz deszczu" PIONIER - „Helga•• (A) (NRF) od : 
: lat l4 godz IO, 11.30, 13. 1'.30, : 
: MALA SALA - li:vdz. 20 „Cze- „Milion lat przed naszą erą" : 
: !tając na Godota" (ang.l od lat 14 godz. 16. 18, 20 • 
„ JARACZA - godz. 15.30 „Porwa- POKÓJ - „Nieszczęścia Alfreda'• : E nie w Tlutiurlistanie" • 19.30 (franc.) od lat 14 g_odz. 15.30. : 
- „Hamlet" 17.30. 19.30 : 
: MALA SCENA - nieczynna REKORD „z księgi królów" : 
• TEATR 7.15 - godz 15.30 ,.Cza• (A) (radz) od lat li godz 10, : 
: rodziejskle krzesiwo", 19.15 - 12.15 „Układ" (USA) od lat 18 : 
: 'l're-Oowata" godz. 14.30, 17, 19.30 : 
: MUZYCZNY - godz. 17 „Baśń o ROMA - „Smialośe" (A) (radz.) : 
„ ęrających jabłkach" od lat 14 godz 10, 12, 14.15, 19, : 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Dlabel- (godz. 16.30 - seans zamkn.) : 
skie pułapki" (zamkn.) SOJUSZ - „Cudowna lampa Ala- : 

PINOKIO - godz. 17.30 „Jurek dyna" (A) (franc.) od lat 7 : 
cowboy" godz. 16.30. „Serafino" (wł.) od : 

FILHARMONIA (Nacrutowicza 20) lat 16 godz. 18.30 = 
godz. 18 Koncert symfonlcz- STOKI - .. Arabeska" (B) (USA) : 
ny - ork. PFL. Dyrygent - od lat 14 godz. 14.30, 16.30, 18.45 : 
Remus Georgescu (Rumunla). SWIT - „żandarm się żeni" (fr.) : 
Solistka - Barbara Hesse-Bu- od lat 11 godz, 10, 12, 14, 16, : 

• kowska - fortepian. W pro- „Pojedynek na wietrze" (jap.) : 
: gramie: o. Respighi - Ill su- od lat 18 godz 18, 20 :S 
:_ ita na ork. smyczkową. M. Ra-

vel - Koncert fortep. G-dur, DYżURY APTEK E 
S G. Enescu - II Symfonia, Tuwima 59. Rzgowska 147, Piotr- $ 
: l\IUZEA kowska 307, Limanowskiego 37, : 
• Zielona 28, Pl. Wolności 2. Obr : E SZTUKI (ul. Wlęckowskle20 3R\ Stalingradu 15. $ 
: ef~4~R;,0-11 

RUCHU REWOLf1- DYŻURY SZPITALI : 
: CVJNEGQ (ul. Gdańska 13) : 
: nieczynne Instytut Połotnlctwa i Glneko- : = ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA• logli, ul Sterlinga 13 - Klinika : 
: FICZNE (Pl. Wolności 14) goaz Polożnicza ul. Curie·Sklodowsk!eJ : 
===· 11-11 15 - Klinika Ginekologii - dziel- :„ 

HISTORIJ WLOKIENNICTWA (ul nlca Sródmieście I z dzielnicy =. 
Piotrkowska 282) godz. 10-17 Górna. Poradnia •• K" z ul. Fa-

• EWOLUCJONIZMU (Park Sienkie- lińskiego. : 
: kiewicza) godz. 10-18 .Szpital Im, M. Madurowicza - : 
: Klinika Pol.-Gin. AM - dzielni- : 
·=.:· r..ODZKIE zon ca PolP.s!e oraz z dzielnicy Gór- : 

na: Poradnie „K" ul Przyby- : 

• ~~~~: ~~ ~~~';. ~5;15.30 (knsa sz~~~i~!ig~m.32 K~p:;.~~~~ski_:J a;iel- § 
._„ nica Górna, Q.Oradnte „K" „ 
: KI N A Odrzańska. Cies•kowsklego, Lecz- E! 
„ nicza ! Rzgowska. „ 
§ ~~i~: = ~~g:i~~:.. (fr. ) od Cfłsz~iit;~e~m~r':; ~f~fnt~ 'i;°~f~~~~ i 
„ od lat 16 godz. 10, 12.15, 14.30, opróc2 poradni •• K" ul. Sedziow- : 
: 16.4~. 19 sk" 1 Libella. : 
E: POLONIA - „Byt sobie glina·• Szpital im. R. Jordana - dziel- : 
- (franc) od lat 14, godz. 10. nica Bałuty: Poradnia •• K" ul : 
: 12 15, tUO. 17. 19 30 Se.dzlowska i Libelta : 

:::

: PRZEDWIOSNIE „Znakomity ChlrurgJ9 OE!Ólna - Szpital Im. „ 
piątek" (ang.) od lat 16 godz. J'onschera (Milionowa 14) li"' 
10, 12.15. 14.30, 17, (20 - seans C:hirurE!la urazowa - Szpital tm. 
zamknięty) Jonschera (Milionowa 14) 

:: WISLA - „Na nlebie i na zie- Laryngologia Szpital lm. ~ 
mi" CA) (pol.l od lat li godz. Pirogowa <Wólczańska 195) :i 

„ 10. 12.15, 14.30, 17, 19.30 Okulistyka - Szpital Im. Bar- : :„ WLOKNlARZ - „Prawo gwałtu" lickiego (Kopcińskiego 221 : 
„ (B) CUSA) od lat 16. eodz. 10. Chirurgia t laryngologia dz!"· : 
:: 12.15, 14.30, 17, 19.30 ctęca Szpital im. Korczaka i 
: WOLNOSC - nieczynna (Armlt Czerwonej t5l „ 
• ZACHĘTA - „Lobuz" (fr.) od Chirurgia szczękowo-twarzowa :il 3 lat 14 godz. 10, 12.30, 15, 17.30 - Szpltal tm. Barlickiego (Kop- :I 
: 20 cińskiego 22) 5! 
: SEANSE NOCNE Toksypk<Ologia(T- Instytut MedY• •

1 
• cyny racy eresy 8) : • POLONIA - „Samuraj i kowl»- NOCNA POMOC LEKARSKA 
: je" (franc.) godz. 21.45 
: WISLA - .,Królowe Dzikiego za- Nocna pomoc tekal'!lka Stacji 5: chodu" (franc.) godz. 21.45 Pogotowia Ratunkowego przy ul. 

WLOKNIARZ - „Niewygodny ko- Sienkiewicza 137. tel. 666-GS 
:„ chanek" (wt-NRF) godz 21.30 Ogóloolódzkl Telefoniczny Punki :i 

ZACHĘTA - „Królowe Dzikiego Informacv1ny dotyczący pracy ~ 3 Zachodu" (franc.) godz. 22.15 placówek slutby zdrow>a. telefon 
- MLODA GWARDIA .. znako- 615-19. czynny 1est w godz. 7-21 
: mity piątek" (ang,) godz. 21.30 oprócz niedziel I świat. 

E111 I I I I I I Ili I I I I li I I I I I I Ili I li I I I I I I li I li I 111111111111111111111111111111111111111111: 

W kilku zdaniach 
'fSDK „Lutnia" (-ul. P iotrkowska 

243) zaprasza dziś o godz. 18.30, na 
spot.kanie " cy!du „Bawimy się przy 

blasku świec" pn. ,.W karnawato• 
wych rytmach" z udziałem aktorów 
scen Jódzklch. W~tęp wolny. 

'Y Stare bałuckie piosenki (kapela 
.. Baluo:iarza") dziś o godz. 17 '<r 
Klubie Komitetu Osiedlowego p.rzy 
ul. Na.rodowej 9, 
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Możemy się buntować przeciwko półczesności, cywilizacji i jej ne· 
gatywnym aspektom, ale nasz 'e jedynie gestem bezradności 
Nobec zjawisk dla przeciętn zł o niezrozumiałych. Wychowa n: 

o 
{! 
D o 

w większości w dziewiętnastowieezn j en ncji kultury i estetyki, nasze 
nieprzystosowanie uzewnętrzni właś i sprzeciwem wobec niezrozu· 
mia~ości obowią~~jqcych. konwencji, prG 1deł i kanonów, jakie stworzył'=' 
teoria .wzqlędnosc1, podzielność ato ów i elektroniczne techniki oblicze· 
niowe. Nasi dziadkowie razem z ojdzińskim mogli sobie podśmiewać 
się w farsach i komediach z nauko h nowości, dziś podśmiewonie takie • {{ 
i~st. śmieszne„ Wypada natomiost poważnie zastanowić się nad tym. w ja 
kim stopniu osiqqnięcia nauki i t hnik , zastosowane w praktyce st<Jjo 
się dla ludzkości niebezpieczne. ' · 

awnit'j ws.zystko było także proste! 
W malarstwie kształt i barwa odpowiada
Y t·zeczywist?ści, prawa fizyki wydawały 
te niepodwazalne. 0 byczaje też, aż tu na
le. w wymiarze jednego pokolenia, praw
y uzna~e za objawione przestały obo-

• iązywac, a. nowe nie bardzo potrafimy 
sobie; _przyswoić" I 1ak tu wierzyć światu, skoro 
przyjdzie nam niebawem uczyć się od nowa nie 
tylko systemu miar i podstawowych wartości. ale 
takze cybernetyki, bez której nie da się zrozumieć 
ogromnie komplikującej się wspólczesności? 

Ale chaos jest ·tylko pozorny, natomiast rzeczy
wista jes~ nasza nieprzystosowalność. Inwazja no· 
wocze~nei techniki w każdą dziedzinę życia dopro
wad.zic musi do przewartościowania po"lądów na· 
wet w zakresie tak prymitywnych czynności,' jak 
g;:ispodarstwo domowe, pranie, pieczenie itp. Elek. 
~ro111cz111.e programowana pralka automatyczna to 
JUZ . mi~ikomputer, wymagający nie tylko rozu
mie111a Jego funkcjonowania, ale i innego typu 
kultur?'., takż€ zrozumienia podstawowej cechy re· 
wolucii naukowo. technicznej. jaką jest świadome 
wy~orzystanie rzeczy dla pożytku i pełnego roz
WOJU osobowości człowieka. I tu sprawa zaczyna 
się komplikować. 
. M~ode pokolenie lepiej rozumie ów splot zależno
sci i rozg_atęziony syst~m sprzężeń zwfotnych niż 
pr~edstawiciC'le starszej generacji, przyzwvczajo
nei do niezmienności pojęć, potwierdzonych ich 

Oddajmy głos 24-Jetniemu 

dotychczas~wą użytecznością. Nowe dziedziny nau
ki i techmkt, takie tak cybernetyka. informatvka 
i i~ne, są dziś glównie domeną ludzi mlodvch. 
pręznych, dynamicznych. Dynamice ich brnk Jed
nak. często refleksji, a wybitne umiejętności spc
cialtstyczne. stymulowane jednokierunkowo. pro· 
wadzą czasem do sytuacji społecznie konfliktowych. 

Nie jesteśmy w stanie zahamować generalnego I 
trendu do twNzenia wielkich aglomeracji. ale je
steśmy w stanie uczynić życie w nich znośniejsze 
i w większym stopniu uwzględniające ów podsta
wowy warunek socjalistycznej rewolucji nauko· 
wo-technicznej: czlowick, a nie odhwnanizowana 
technika. 

J edn?'·m . z największych zagroieil wspolczc
snvsci J.est ha_las. Niestety. izolacja akusty· 
czna mieszkan iest u nas pojęciem jeszcze 
mało znanym. nasz r; „ „,. ,!r i0 st po pro. 

s::i _ska,zany ~a wchłanianie w · „ •;ikiej ilości 
~~wię~rnw k10re wywołują w n im ' le zmiany 
, rgamczne. Walka z ha lasem prz.ćrn.vslowym l 
•Wmun,alnvm wchodzi w iakres dzialati odpo
wi0dn1ch komórek rządowych. Co jednak robić 
z .?ala~em. którego. źródlo tkwi w braku kultury'/ 
P.tzem)sl elektroniczny serwuje nam coraz desko· 
n?lsze . urz>1dzenia elektroakustyczne. stereofonia 
\\ rhodzi c1o programów radiowych. pelniP, i0d11ak 
satysfakq1 •łuchowej osiąga sie wówczas «dy mu
zrka . stereofoniczna słuchana jest g I~? n 0 a 
~Ja JE'J glośn~ sluchanie w warunkach domm~vch 
nr~~ mozltwo~ci. choci ze w l <lu na bli1skic 

s1edz ni" odizol ych bd nas •iadów. 
k-0 clrobn:-: p ład :spólcze.< kon· 

tcchni ani~amt \\'Y :zymaiości 

A:-.DRZE'J WIELUŃSKI 
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ziś, choć moda wyrażnic 
lawor) ZUJC obCitc sploty 
nie tylko u kobiet, ale 
i u m<;;żc:i:y:m - więk-

szość ludzi nie bardzo ma sic; 
.:tym pochwalić. ł'uturologowic 
prtepowiadają zresztą, że czlo
wiek przyszlosci będzie zupełnie 
Jysy. Przyczynia si<;; do tego 
nenvowe wspoitzt:!sne t.ycic, po· 
wietrze zatrute spalinami i wy
ziewami chemicznymi, nieracjo
nalne odżywianie, nadmiar za
żywanyc11 przez ludzi rozmai
tych leków I rzeczywiście ma
sowo stosowane dziś przez ko
biety trwale ondulacje, rozjaś
nianie, farbowanie, lakierowanie, 
klon: - nawet najumiejętniej 
robione - niszczą, ' wysuszają 
włosy. 

Wiele kobiet stara siq uzyskać 
piękn<i fryzurę dzięki perukom. 
Jesii noszą je często, a nie tyl
ko przy wyjątkowej ok azj i 
dobijają własne włosy. Pod pe
ruką włosy bowie.m nie oddy
chają, lamią się, pocą, prze
tłuszczają. Znacznie wi<;c lepiej 
stale dbać o włosy i pielęgno
wać je racjonalnie. 

Przy mocno zniszczonych wlo_ 
sach zwykle odżywki nie wy
starczają Dobrze wówczas ma
tą buteleczkę oleju rycynowe
go wymieszać dokiadnic z dwo
ma żóilkami i po dokładnym 
umyciu głowy wetrzeć w nią ten 
majonez, a następnie w cieple 
(np. siedząc w gorąc?j kąpi<'I i) 
potrzvmać pól godziny na glo
\\·ie. Potem umyć włosy raz 
jeszcze i normalnie u!oż:· ć. \\'lo
sy po fa kim zabiegu. po\Ą,-tarza
n,vm co trzy tygodnie pr2'PZ ne
wiPn czas irnfJiera.ią życia. 110· 
h·sku, znacznie lepiej się ukla
daią. 

Tapirowanie włosów. jakkol
wiek mniej sute niż prz<'d kil
ku laty, to jednak l'hoć nlC'mnd
ne wciaż jeszcze jest u nas 57.E'
rokn stosowane. Nie chcąc zaś 
psuć kumzt'l\vnej frvzur~'. wiele 
kobiet możliwie dlue;o nic po
C7"•l1 ie wlosrw. 

Tvmcwsem kilkak,·ntnC' czr~~
nie ' s;ę w cia~u dnia icst i<'d
n,·m z pndstawowvch zabie!(ÓW 
hi!!i!'nic7iwch. Wlo~y należ~· cze
sar clnkladni<', ale o<tminic i 
d<'lik~tnic" by nic zadranać skó
r:.•. TrzE'ba jrdnnk pobudzić 

Markowi - studentowi V roku 
fizyld: „Moją dziewczynę ko
cham i dlatego przede wszyst-

I koledzy mi jej zazdroszczą. 
S!ub bierzemy w kwietniu 
(przyspieszyliśmy zresztą tei·
min. bo ~aśk'.1 d?staje mies~ka
nie ze spoldz1el111, chodzi wiec 
o to, żeby to było M-3). Naj
bardziej cieszę się z tego, 7.<! 
będę z nią razem i że przesta
ną mnie traktować w rodzinie 
jak smarkacza. Z ojcem będę 
rr;ógl porozmawiać jak równy z 
rownym i ze starszymi braćmi 
- też„. 

Sylwetki - typy narzeczonych, naikreślone popn;ez nasze 
wywiady, w poprzednim Dlol eu.e gazety wywo!aly wyjąt
kowo ożywioną reakcję drugiej, par~nerskiej strony - kan
dydatów na mężów. Z prz.ycił&nycb do redakcji listów i roz
mów telefonicz.nycb, w których panowie na ży\\'o dzielili 
się swoimi uwagami, prezentujeniy ki głosów. Temat ten 

k_im che~ być z nią - jak to 
się mówi - na dobre i złe. Jest 
i. jes~cze jedna sprawa - pa
sion':1J~ m111e dyscyplina, którą 
:;tudtuJę, nauka fascynująca, ·ale 
1 bardzo czasochłonna. Stala 
dziewczyna to, przepraszam za 
brutalność, niesamowita oszczę
dność czasu. Ważne jest dla 
mnie również i to, że nie mu
szę wyjaśniać jej wielu spraw 
„od początku" - zna je bo

wiem doskonale, \V lot chwyta 
wszy.stkie m_ o j e problemy, zna 
rn o J e zda111e; m oj e reakcje w 
wielu sytuacjach. Mam trochę 
szczęścia „odziedziczyłem" 
mieszkanie po samotnej ciotce, 
któta niedawno zmarła. Mamy 
wi<;c na razie „z głowy" pro
blemy własnego kąta i mebli. 

- Krystynę znam od trzech 
lat powiedział nam Jurek 
(25 lat - mechanik samochodo
wy). Zdecydowałem się z nią 
ożenić, bo raz, jest w ciąży. a 
dwa - ma zadatki na dobrą 
gospodynię. Myśle, że stworzy
my razem rodzinę bez kłótni i 
waśni, czego wcale nie miałem 
mieszkając z rodzicami. Po ślu
bie zamieszkamy z jej familią. 
Na szczęście, liczymy, że nie 
potrv1·~ to dłużej niż trzy lata, 
bo Po tym terminie Krys~yna 
ma przyrzeczone mieszkanie w 
,.Bawełnie". A tak po cichu, to 
cieszę się, że dzjęki Krystynie 
nie „zadaję się" już z moją 
paczką· kolegów - bo to i o 
wypicie jakiegoś „pól litra" 
głupie kawały było latwo. 

Krzysztof (21 lat - tokarz) 
Baśka bardzo mi się podoba. 
Dobrze się ubiera, jest „równa" 

Przeraził mnie ten artykuł -
zaczyna jeden z rozmówców. 
Zamierzam się wreszcie ożeni/:. 
Mówiąc ściślej - trzeci raz juz 

tak „na mur" zamierzam. Jes
tem może l'rochę nietypowym 
narzeczonym mam 38 lat 
stanowisko (dlatego nie poda~ 
swoich personaliów) ale znów 
się waham. Moja pani serca od
powiada chyba najbardziej mo
delowi. „narzeczona - rozsąd
na". Ale czy takie nie stają się 
despotkami, próbującymi wsa
dzić meża pod pantofel, zrobić 
z niego tylko maszynkę do pie
niędzy? Artykuł zasiał we mnie 
niepokój, bo nie podoba mi się 
wizja życia rodzinnego, w któ
rym dominującą rolę spełniać 
by miała żona. A czego od niej 
wymagam przede wszystkim? 
Może nie przede wszystkim, ale 
szczególnie respektu dla 
mnie! A jakie miejsce zajmuje 
miłość? - pyta pani. - Ważne. 
ale nie najważniejsze. Najważ
niejszy będzie syn, bo bardzo 
chcemy mieć chłopaka. 

Piotr P. (inżynier chemik, lat 
27). Studia skoilczylcm dwa la
ta temu. Ela ma przed sobą je
szcze rok nauki. Postanowiliś
my jednak pobrać się teraz. 
I tak większą część wolnego 
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sam: (czy rzeczywiście?) - przyszłe c:e we dwoje wi-
dziane męskim okiem. t jeszcze Jedna, asuwająca się nie· 
odparcie reflek ·a - choć wiele pisze el i mówi o równo
partner.stwie. wypowiedzi naszych rozm ·cóvv sklaniają je
dnak . do stwierdzenia, te dzlewcaynę widzą przede wszyst
kim Jako dodate , w zale:l:noki od oto czności - reprezen
tacyjny, niezastąpiony w porządło\1Watiiu ,.prozy żvcia" -
zakupów. sprzątainia td., lub :takiQ matkę przyszlego SYNA 
- „następcy tronu". 

czasu spędzamy razem, a przy 
tym znamy się od dziecka. Mam 
mieszkanie (kawalerkę) nieźle 
~ar~biam, teściowie będą dawali 
zonie 1.500 zł miesięcznie - fi
n~nsowych prnblemów raczej 
więc nie będzie. Na razie wi
dzimy przyszłość bardzo barw
nie. Może dlatego, że startuje
my nietypowo, bo z własnym 
n~w~t nie M-2, ale zawsze ja
kims kątem. Ela świetnie radzi 
sobie z gospodarstwem na 

pewno będzie nam bardzo do
brze. Nie chcę kusić losu, ale 
życzymy sobie, żeby zawsze by
ło przynajmniej tak jak teraz. 

• • 
Nie dobieraliśmy listów ni 

rozmów telefonicznych. Pr~eka
zalyśmy czytelnikom głosy, któ
re dotarły do nas od soboty do 
wtorku. Trudno więc czynić 
jakiekolwiek uogólnienia. Może 
rozmawiałyśmy z ideałami, 
wzorami do naśladowania, mo
że wręcz przeciwnie? - to już 

najlepiej ocenią panie. Nie spo
sób pominąć jednak zasadniczej 
sprawy - w każdej z wypowie· 
dzi przyszłych mężów, kobieta 
pozostaje domową „szarą emi
nencją". I choć dobrze wiemy. 
że w praktyce bez jej decydu
jącego głosu na ogół się nic O· 
bejdzic, to jednak w chwili 
startu panowie są przeświad
czeni o swej dominującej roli 
w rodzinie. 

Nie strzeje sie też model po
działu domowych funkcji na 
pierwszoplanowe - należne pa
nu domu (problemy polityki 
międzynarodowej, ekonomiczne 
zagadnienia świata itp.). Drugo
planowe, daleko niższe w hie
rarchii - sprzątanie, pranie, za
kupy, przyszli mężowie powiP· 
rzają z całym spokojem, dekli!· 
rując ewentualnie pomoc, swo. 
im żonom. 

A więc tradycja bierze .Jednak 
górę!!! 

(RG. AT) 

BUJNE, LSNIĄCE, O PlĘK· 
NYM ODCIENIU WLOSV S'l'A· 
NOWILY ZAWSZE. TAK WAŻ· 
NY ATUT \V KOBIECEJ URO
DZIE, ŻE W PEWNYCH EPO
Ki\Cll UWAŻANO POKAZY
WANIE. ODliRVTYCH WLOSOW 
ZA WYZYWAJĄCE I NIEPRZY· 
ZWOITE. ROZPUSZCZONE WLO 
SY STALY SIĘ SYMBOLEM 
POKUSY. 

kn\·iubi e;:;. Nie są wskazane zawsze idealnie cz:.:stc. należy 
grzebienie metalowe. Najlcpsz<? .ie często myc w cieplej wodzie 
są grzebienie rogowe albo wy- z mycllE•m. 
konane z masy o dość szeroko ie zapominajmy też, że 
ro;r,otawionycil i niezbyt ostrych bardzo ile działa na wlo-
7.<;bach. Ważnym z11biµgiem pic- s.v codzienne nawijanie 
lc;gnacyjnym jest też szczotko- na noc na wałki (co ro-
wanie wlosow, które usuwa bi wiele kobiet) oraz niewlaści-
kurz i łupież. jednocześnie dcli- we, zbyt ciasne i nieprzewiew-
katme masując glowt:. Szczotka ne nakryci(' głowy. Trzeba sta-
powinna być dość twarda. o rać się jak najcz<;;śr:iej chodzić 
rzaclkit'i ~zczecinie. W ostatccz- z głową odkrytą. jeśli tylko poz-
ności można poslugiwać się wala na to temperatura. nie 
szczotki). nylonową. natomiast przebywać w cieptych czapach 
nie powinno >ie używać szczo- przez kilka godzin w kinie czy 
lek drucianych. które mogą ska- kawiarni. Włosy potrzebują po-
lPczyć skórę. Zarówno grzebieii. wictrza. 
jak i szczotka powinny być K. K.\BE 
>::'-V ;·,-...;,-.,~,...,,,,, ·'\..°''-''-"'-~~~ ~-..~~~~ 

Jasiek 
z.„ koszuli? 
Często nasze szafy zalegają li· 

brania, sukienki, czy męskie koszu
l~ czel,ające na naszą inwencję i 
chęć przeróbki. Radzimy ,jeszcze 
raz przejrzeć je i pozostawić na- SUNEK) poniżej pach i odcinamy 
prawdę tylko l:lkie z których już dól, jeżeli bo'd są zaokrąglone. 
wiemy ro zrobić. lnb jak przerobić. Następnie zszywamy po prawej 
Podsuwamy pomysł na koszule, CCJ stronie jeden i drugi ucięty bok. 
to mają przetarte kołnierzyki: man- Wywracamy to na stronę lewą I 
kiC'ty. to rękawy na łokciach. przeszywa.my jeszcze rar każdy z 
I\osznlę przecinamy (PATRZ RY- boków. Jasiek już gotowy. 
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Narrnkamy coraz częśclrj na O· 
garniające nas - nic wiadomo skąd 
- zn1ęcze11ie. No cóż. nasz orga
nizn1 domaga się jesiennego ,.za· 
stnyku" witamin. Znajd:r,iemy je bea 
trudu w najrozmaitszych surów· 
kach, które powinniśmy - wlnśnie 
teraz - jeśl' w dntycb Ilościach, 
zarówno podczas obiadu, jak I ko· 
tacJi. A oto nasze propozycje: 

SUROWKA 
Z CZEitWONEJ KAPUSTY 

(porcja na 5 osób) 

Przygotn.jmy: 1 2 ltg czerwonej ka
pusty, 1/4 kg fablek, 1/4 kg kiszo· 
nrch ogórków. IO dkg cebuli, sól, 
pieprz - do smal<u. parc łyżek o· 
le.in. majonezu lub śmietany. 
Kapustę uciPram:v na tarce .tarz~·

nowej. Ogórki. jabll<a i cebulę kroi
my w kosf~czl<ę Solimy, słodzimy. 
do<lajemv oleju (majonezu lub śmiP· 
tany). 

SUR0Wl{A Z PORÓW 
Z ZIELONYM GROSZKIEM 

. ~zygotowanlc tej potrawy wyma-

i 
ga. \ 2 kg porów. 114 kg jablek, 1 '2 
pnszki groszku (lub 1 4 kg mrożo· 

J uego), majonez, sól, cukier, Pory 

Ćwicz 

z 

Zima to okres szczególnie sprzy
jający tyciu. Chwycić formę we 
właściwym czasie - oto co pro
ponujemy Paniom w naszych ćwi
czeniach. 

CWICZENIE 1. - Klękamy na 
dywanie podpierając się rękoma. 
Na „raz" wyrzucamy nogę prawą 
(wyprostowaną ·w kolanie) ku gó~ 

kr.oimy \V plórk~, jabll<a. w kostkę, 
m1eswmy z z1elo11ym groszkiem. 
Sollmy J dodajemy majonez. 

SURO'IVKA 
Z WARZYW l\UESZA-'TClł 

Zaotiatn;my się w l pęczek w\osz• 
c~yz.n?' 'l. kapustą, 2 jabłka. 2 ogór• 
h1

1 
kiszone, majonez, 5Ól, cukier. 

"loszcz):zue ucieramy na tarce ja
rzynoweJ. Jabłka i ogórki kroimy 
'I'. kostkę. Dodajemy przyprawy 
sol, cukier. majonez. 

SURÓWKA Z SELERA 
(J~~t to słynna „surówka pięknQoo 
sci • - U:P!YWa dodatnio na cer<;). 
Spo_s~b JCJ przyrządzenia nie jest 

rówruez skomplikowany: 112 k~ se· 
ler:i- ucieramy na tarce jarzynowej, 
2 ~abłka I 2 ogórki kiszone kroimy 
w !'ostl«; Mieszamy, dodając sól, 
cukier, śmietanę. 

Smaczneg-0! 
(at) 

Do najbardziej poszukiwanych 
przysmaitów należą: 

Na Wyspach Pacyfiku - szarati-
cza. 

W Brazylii - mró\vki. 
W Kantonie - szczury i psy. 
Na Cejlonie - pszczoły. 
W Afryce Poluclniowej - gą,ie

nic'e. 
Interesujące jest to. że Induna· 

zyjczyk, dla którego największym 
prz)lsmakiem jest wędzony waż. 
za nic na świecie nie weźmie do 
ust królika. 

rze z jednoczesnym odchyleniem 
głowy do tylu. Na „dwa" powrót 
do pozycji wyjściowej. Na ,.trzy" 
powtarzamy ćwiczenie z nogą le
wą, na „cztery" powrót. Całość 
ćwiczenia powtarzamy pięć razy, 

CWICZENIE 2. - Siadamy i~a 
dywanie. nogi wyprostowane w ko~ 
Ianach. Na „raz" - wyrzut nogi 
prawej. do góry i staramy sie 
chwycie oburącz nogt;: powyżej ko
stki (naturalnie wyprostowaną w 
kolanie). Na „dwa" - powrót i 
zmiana nogi. Takż€ i to ćwiczenie 
powtarzamy pięć razy. 



Po • • pierwszy raz w Polsce 
studiu medyczne no • WSI 

(Informacja . własna) 

cy. Tak więc poczynając od mar-! no ~1' S'1lko1es\ 1' uj~ prak-+-------------------------
ca br . .studenci ostatnich lat łódz· tyczny<:h. 
kiel Akademii Medycznej odbywa(' 
będą ćwiczenia w niektórych wiej. Warto pr.zy okazjt przyipomn.let!, 
sk,ich ośrodkach zdrowia w powia· że łódzka uczelnia zorganizował" 
tach: łódzkim, br.zezińsikim, łęczy· równocześnie sy.stem .szkolenia po· 
ckdm i łaskim. Wzięto pod uwagę dyplomowego dla lekarzy jut ura
te ośrodki, do których doja.zxi au- cujących. 1 lutego rozpoczyna się 
tobu.sowy lub kolej<J1Wy :z Lodzi be- drugi z kolei rok tego szkolenia, a 
clzie najłatwiejszy. po Krakowie jesteśmy drugim w 

Polsce ośrodkiem, gdzie sz.kolen!A 
Nieliczne gri.wy studentów prze7. podyplomowe lekarey ujęto w zor

W 29 rocznicę oswobodzenia 
obozu oświęcimskiego 

kil!ka dni na miejscu zapoznawać ga,nizowane ramy. System szkole- Członków z Klubu OiwlęclmJaków 

1 

mlziaJu w uroczystośel składania 
s.ię będą z sytuacją zdrowotną luc\ nia oprncowa{lo w ten S•posób, by oraz bratnich klubów byłych więt- wieńców pod Pomniklem-1\lauwleum 

Oczywiście tytułu tego nie należy bra6 całkiem dosłownie. Nie• nośai wiejskiej, specyfiką zachoro- możliwie najmniej odrywać lekarzy n1ów hitlerowskith obozów koncen- w Radogoszczu w niedzielę, Z'1 bm •• 

mnieJ, możemy stwierdzić, ie w systemie przygotowania studentów wań i potrzeb leczniczych wsi., z od miejsca pracy, Formy szkole!l>ia tracyJnych, prost •ie o wzięcie 0 godz. ll. 
medycyny do samodzielnej PI'łł<lY w leC7Jllictwie, dokonuje się obecnie regionem i jego specyfiką. są r6nżorodne a tematyk.a dosto..~o- b P ń t 1 p 1 k1 d 
Jsto~ny postęp , . 'ł h k . . „. • o ronne w a s w e o s m o po. 

• cały ten system ćwiczeń praktv- wana do pobrzeb terer_m. Sł<J1Wem. Na po kac s1ęgarn1 czątku XV wieku". MON 1973 r„ str. 
Rzecz cala ma sw6j początek w Prezydium WRN. Chodziło o przy. oznych zo.s;tal już dokładnie zapro- w &iedzinie kształcenia kadr le- 550, zł 100.-

podpisanym rok temu porozumi~-1 bli:żenie prz.yszyłym lekara;om pro- jektowany. Pracowników teren<>' karskich, .łódzki ośrodek ~e~ycznv HISTORIA Kara Mustafa od Wiedniem~ 
n i u między Senatem łódzkiej Aka- blematyki, z którą później zetkną I wych slużby zdrowia przy.gotowano wysuwa i!>ię na czołowe m1eisce w I J Wid kl _ Miejskie mury w'Ll.t. 1973 r. str. fi1 zł 75.-
demii Medycznej, a ówcze&nym s-ię w toku samod2lle1nej już pra• do pracy ze studentami, nakreślo- kraju. (L. Rud.) · aws " ' . ' 
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E · a = Ale takich jaśniejszych dni było niewiele. Pamiętam (a towa- =: = W obozie oświęcimskim - tym największym w Europie Tego są.mego wieczora, kiedy drżąc :z: zimna stałem w clen• rzyszył mi wtedy Janusz Walter) taki ranek, kiedy z szero~o 51 
: cmentarzysku 4 milionów ofiar faszystowskiego terroru - kim pasiaku w gromadzie innych więźniów przed swoim blo· otwartej bramy bloku 11 wyjechalo ciężaro~e auto. Powoli skie- = = więzionych było również kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców kiem, podeszli do mnie dwaj łodzianie: Franciszek Konikow- rowało się ono w stronę bramy obozoweJ, 8:„ gęsto spływ'.łła = 
E Lodzi i ziemi łódzkiej, Większość z nich zginęła. Prochy ski i Wacław Pokusa. z niego krew. Był to finał słynnej „rozwałki grupy P~lskich : = łeb rozwiały już dawno wiatry, ci jednak, którzy ocalell nie - Znamy was z widzenia - serdecznie uścisnęli mi rękę. - oficerów. Pod ścianą śmierci 11 bloku rozstrzelano wowczas a 
5 zapomiQają 0 swoich zmarłych towarzyszach. Każdego też Byliście dziennikarzem w „E~press1ied" \ „Republice". Czego wam i łodzian: płk Dzlamę t kpt I~urczewskiego. : 
-= k potrzeba? Zmarzliście? Jestescie go m. pam·i„tna była również kwietniowa niedziela. roku 1943 == 

ro u, dnia 27 stycznia, w rocznicę oswobodzenia obozu k ,,zorganizo- -. 50 
- oświęcimskiego przez oddziały wojsk radzieckich, udaje się A nazajutrz Konikowski przyniósł mi kawale kiedy do Oświęcimia przybył transport zł~zony ze 1 
15 wanego" chleba, a Pokusa - sweter. łodzian. Część z nich zawleczono. natychmiast na blok = 
_ tam delegacja łódzkiego Klubu Oświęcimiaków przy ZBoWiD. Nie wiem, do kogo sweter ten należał poprzednio. Do zagazo. 11 i z miejsca rozstrzelano. Zginął wted~ popl!l,'ll'?~ = 
: Tego roku wyjechała ona również, ażeby na 11 bloku śmier- wanego handlarza brylantami z Holandii? Po żyda z Salo· działacz łódzki kontroler tramwajów Wyrwas •. Nieco pozi;ii~J 5 
5 cl i pod pomnikiem martyrologii złożyć kwiaty i uczci6 przywieziono byłego wiceprezyden~ miasta Lodzi i:urtala. C~ęz. : 
: zmarłych chwilą wspomnienia. ko chorym troskliwie opiekowal się dr Za~aszewski. Lecz i:r~mo a 
e tOD.~IANIE jego starań Purtal - podobnie jak wielu innych w tym dmu - 5 5 Awspomnień tych jest bardzo wiele - niezwykle rotno- otrzymał śmiertelny zastrzyk fenolu... . . ~ = rodne jest też ich dramatyczne natężenie. Oświęcim byl Bardziej natomiast łaskawy był los dla lodz1amll:a Euge- 5j 
- bowiem nie tylko miejscem najokrutniejszych zbrodni. niusza Bendery, który przebrany w ~und~r oficera SS -= Tu również - w cieniu pieców krematoryjnych - kwitły wraz z trzema innyJlli towarzyszami u~1ekł z. obozu = 
5 wśród więźniów najpiękniejsze cnoty: wola walki, najszlachet· skradzionym służbowym samochodem. P~n:1ę~am, Jak za- : 
5 niejsza przyjaźń, heroiczna. gotowa do poświęceń solidarność. .-it""ł.A ~ slużony w akcji przerzucania lekarstw z. Oświęcimia do B~ze- 5 
: Stalo się tu też nie pisanym prawem, że więźniowie z wcześ- ~ Y Y ~ · zinki prof. Paweł Prindisz, którego chora zona. przebywała w Wh : = niejszych transportów opiekowali się przywiezionymi później. czas w Brzezince (gdzie też umarła), zai;>ommaw.szy o włas~yc h : 
5= Pierwszy transport więźniów łódzkich przybył do Oświęcimia zmartwieniach, z wielką radością opowiadał mi o szczego ac =-= 
_ w początkach stycznia 1941 r. Do pierwszych więźniów-łodzian tej udanej ucieczki... • . _ 

e należeli: Mieczysław Aniolkiewicz, założyciel słynnej orkiestry Synem ziemi łódzkiej był ojciec Maksymlllan Ko~b~ •. Hero1· =,... 
obozowej, dzielny doktor Jan Pakowski (który pierwszy zorien- e>a;ny czyn jego a i nazwisko jego znane są. dzi.s1aJ 1 l_l<J'W· = 

E tował się, że panująca wówczas w obozie grypa jest... tyfusem tarzane z czcią 'na calym świecie. A. ilu było m:i:r:ch anonun<>: -
: plamistym i z miejsca wziął się do jego zwalczania!) Profesor wy.ch bohaterów _ łodzian zasluguiących r6wn1ez na wsp-om : 
: Wacław Wędrychowski, Henryk Cymer, dzielny niezwykle, nienie? a 
E
= energicznie działający Henryk Bartoszewicz i inni. Wołając Jeszeze Polska nie zgmęla!" zginął r.oosbrzel8;11Y 5 
• Kiedy z kolei i ja znalazłem się na kwarantannie w bloku 8, nlk? Do zaibitego członka francuskiego ruchu oporu? Wiem tył- na 11 blok~ Edward żyźnieww, harcmistrz, ląc:im1k ~6dzk1e: = 
-

--- Henryk Bartoszewicz (który właśnie wypuszczony został z 11 ko, że był ciepły i że służył mi długo. A kiedy z kolei odje· go oddziału ZWZ i głównego od<lz._ial:U ZWZ w. War~zaw1e. Taki ~ 
bloku, gdzie przebywał z innym łodzianinem, Józefem Pilarskim) chać miałem z transportem do Buchenwaldu, swetrem tym sam lo.s spotkał harcmistrza ~~zimierz~ Węgie~skiego„. . . ;;;;;i = odszukał mnie i ostrzegł, że sztubowy mojej izby, Fuchs, stoi uszczęśliwiłem innego, nowo przybyłego więźnia - Dobrianina. Rzuciłem tu tylko kil1tanascie nazWJSk łodzian -. oświ~ci· a = na usługach „Politische Abteilung" - i że konfidentem jest· w Oświęcimiu pracowałem początkowo na Baubofie. Praca miaków, ale pQWtarzam: w tym obozie za~lady było ich wiele 

- również niejaki Ołpiński, który skontaktuje się ze mną, ażeby była tam morderczo ciężka. Czułem, że nie wytrzymam długo. tysięcy. ezy nie warto by więc oJm!-oowac (co .z.res~tą zapr?" = = pociągnąć mnie za język. Wówczas łodzianin Jan Brychta polecił mnie inneimu łodzianino- ponowałem już daW'Iliej !) specjakleJ monografu hi&toryczn.:_e § 
5 I rzeczywiście Ołpiński spotkał się wkrótce ze mn~ ł, poda- wi - Tadeuszowi Lewandowskiemu, pracującemu od dawna na udokumentowanej ł pogłębionej, pod tytułem „Lo<lz1ame -
: jąc się za członka oświęcimskiego ruchu oporu, proponował mi tymkommandzie, ten zaś przemyc.it mnie do oddział!-1 zimn~ch w Oświęcimiu". $ = ułatwienie konta~tów z moimi towarzyszami poza obozem. Był kowali, gdzie robota była nieco lżejsza. Lewandowski„ człowie~ Może by tą sprawą zainteresował się mój obozowy ! nioobo- = 
5! bardzo gładki i wymowny, ja jednak, ostrzeżony przez Barto- o złotym sercu zawsze uczynny, zawsze pogodny, wieczorami, rowy przyjaciel, lodzliain.in Jerzy Rawicz, .specjalizujący się w tej : 
: szewicza, twierdziłem uporczywie, że na wolności nie zajmo- ażeby podtrzy~ać nas na duchu, organizował na swoim bloku tematyce autor „Dna". a = wałem się polityką. I tak Ołpiński (który zabity został potem koncerty śpiewając o „młynarce z pewnej wsi" i modne wów- MmCZYSl.AW JAGOSZEWSKI -e· przez więźniów), odszedł z kwitkiem. czas tanga„. 5 
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"v · M I źk!" Księgarnia POKÓJ kuchnia w śród· ZESPÓL Przychodni Spe- WYPOŻYCZALNIA sukien g ~~=~~~~1~.~~d~~m~-~~~~~~ 
S ~ ~ Y h Lódt ul Plotrkow- w domku jed!\Orodzinnym Przychocl.nia Skórno-Wene- Walczak 921 ~ 
~ O d • • •1 :S n:c 23 t 1' 350'30 zakupu - zamienię na dwa poko- rologlczna, ul. Zakątna 44, s szczę ZQ] SWO]e Sl y s lea i ·~p~~edaj; używan; je, kuc!mię - bloki. Bru- I p„ rejestracja, przyjmu- NOWOCZESNY krój dam-:s :S książki w językach obcych non Walcz2'k, Pokładowa je całą dobę (oprócz nie- ski, dziecięcy opanujesz 
~ ~ d 1915 r 252 k n 1422 g dziel), udziela porad w za- szybko wynalazkiem Me• 
~ ~ wy ane po · kresie chorób wenerycz- chlińsklch . Nawrot 32 

S p b I d b S SPRZEDAM stół ślusarski, POSZUKUJĘ nie umeblo- nych 1 leczy bezpłatnie 

s ranie ie izny i czyszczenie gar ero y § :;;:t~~la~~a~~~~~:;;ość r~~~t ~i~;'g~ra~~<>~~~trkow~~:~~ ~r s~ać~~~~a :~~~y~~::;IC~ ~l~;:o~v!~tYKA 257-57'2~g: 
S S M . Fornalskiej 65 m. 18· POSZUKUJE się M-2 lub 16.30-19. Próchnika 8 
~ ~ po 16 806 li M-3, najchętniej z telefo- DNIA 23. I. br. zginął czar-
~ ~ CZE"''VONIEC K t t ny doberman - dzielnica S W Y k 0 n 0 J Q S BONY na samochód kl.I- nem na 2'--3 lata. Telefon „, ' ons an y Górna. Powiadomić lub od· 
S :S plę, tel. 894-77 od 8 łll9-71 542 fil gl n ekolog, Tuwima 20· 

5 
tel prowadzić za wysokim 

S S Z V 8 K Q O O B RZ E S M·ł blok! Julianów lub 
355

-
30 1964 ~ wynagrodzeniem: Gagarina 

S S k')I M-2 Jaracza ząmlenle CYPERLING - specjalista 21. Tel. 481-49 1532 g 

Ś MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE W ŁODZI. § ~~ · l <~:.:~d~~riiet=:e ~'ias~~ fi~-~olog. P~WN ł, 68~e~ CERUJĘ artystycznie gar-
~ ~ - - """"' - - 864-22 po 18 l~łO fi. derobę, dywany, dzianinę. 

§ Usługl w trybie zwykłym realizowane sq w przyspieszonych terml· §s SPRZEDAM nadi.vozle la- NOWE, własnościowe M-2. ~::~~A~~szct:~~wizoró~8-; ~:.w~~l~w~:.t-7o Plotrk~~;k: 
~ h ~ k d lOO S" śródmieście sprz~cl.arn. O- „ 

~ OQC • 455-k S ~ kleroW.ane „S o y • ferty „121131' Prasa, Piotr· ----------------------
!..'-.• "" ~ po wypadku (l973). 'Del. 

=~~u ~~~~:!~~e ~ OBRONY PRAC DOUO~KICH 
O ~ s•=·=·===·=·=·===~.'. „MOSKWJCZA 408" sprze- c~ntrum - Lócl.t zamienię 

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRZE ,-ll DREWNO OPAŁOWE 1·11 dam. Teh 
215

·U, po 
16 s~l:c2a82'9''6"'a~~~~':.ę. Plot~~~~: 

„FORD Cabriolet" 1957 
PŁATNY ZAWODł (po remoncie skrzyń) sprzedam. Rzepalcowa 19 KUPIĘ mieszkanie wlrumo-

- „SYRENĘ" wylosowaną w śclowe. Oferty „1390" Pra-
ZGLOS SIĘ DO 

Łódzkiego Kombinatu Budowy 

Domów 

w lodzi, ul. Nowo Teresy 1, 
który organizuje przeszkolenie 

w zawodzie: 

MONTER KONSTRUKCJI 
ŻELBETOWYCH 

Po pomyślnym ukończeniu przeszkole

nia kombinat gwarantuje pracę na bu
dowach osiedla „Retkinia" oraz df'>bre 

zarobki w akordzie. Zgłoszenia przyj
muje dział zatrudnienia I płac ŁKBD, 

pokój 126. Dojazd autobusem linii '76 

z Placu Barlickiego do krańcówki. 

KONKURS 
InllłytucJa o charakterze naukowo-ba
dawczym w zakresie konstrukcji ma• 
szyn włókienniczych ogłasza konkurs 

na stanowisko 

Z-CY DYREKTORA 
dl s naukowo-badawczych. 

Od kandydatów ubiegających się o 
przyjęcie na w.w. stanowiskQ wymaga 

się: 

.... POSIADANIA STOPNIA 
NAUKOWEGO, 

.... DOSWIADCZENIA W K.IEltOWA• 

NIU PRACAMI NAUKOWO-BA· 
DAWCZYMI. 

Oferty wraz s życiorysem uwzględnia
jącym działalność naukowo-badawczą 

oraz zawodową prosimy składać w 
Biurze Ogłoszeń, Łódź, ul. Piotrkowska 

96, pod nr 392-k. 

ł'' 
W Cenie 0,25 zf za kilogram ,-,, PKO sprzedam. Tel. 663-16 .sa, Piotrkowska 96 

„lllOSitWICZA 407'• po ka· 3 POKOJE, kuchnia - blo• 
s p r z e d a d·z q pitalnym remoncie sprze- ki kwaterunkowe, zamie-

• • dam. Lódź, Nawrot 103, nlę na 2 pokoje, kuchnia 

Ili 

pnedsiębiol'$twom państwowym 

111 

tel. 393-55 947 I! i pokój, kuchnia. TelPfon 
520-15 15H g 

i spółdzielczym „WARTBURGA $tandard" 
nowego zamlenię na no-

• ZAKŁADY PRZEMYSŁU • wego „Fiata 127" lub „Se-
ata 850". Oferty „1346" 

Ili 
BAWEŁNIANEGO Ili Prasa, Piotrkowska 96 

Il\ F Ż Ń „FIATA 127-p" sprzedam 
I. • DZIER Y SKIEGO 0<1blór „Behamot". Oferty 

• 93-044, Lódź, Piotrkowska 293 1295. • ,,1007" Prasa, Piotrkowska 

"ł Prosimy kontaktować się z działem Ili 96 

li adm.-gospodarczym, tel. 488-20, we-
• wnętrzny 140. • 

i•=·-·=·=·=·=·= i'-.iVffff.L"lfllJ!fl'.r.r.r11.r.rJ1.r111J.r1.r.r1.r,,rf.l.r111_,, 

POWIELANIE 
PRZEPISYWANIE 

na maszynach biurowych 
w y k o n u j e 

dla przedsiębiorstw i osób prywatnych 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. H. Sawickiej w Łodzi. 

· s § 
§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
~ 
~ 

Czytelne rękopisy i inne materiały SI 
stanowiące podstawę do wykonania § 
usługi przyjmuje zakład Usług Biuro- S1 
wych, Lódź, ul. Pabianicka 190, tel. ~ 
439-00 416-k s ""'"''''_,,„,,,.„„,,.„,,,,,,,,,,,„,,.,,.„,,,,,,,„,.L. 

DOMEK jednorQdz!nny, o
gród 1200 m - sprzedam. 
Eterowa 6 (okolice War
szawskiej), Tel. 803-78, po 
n 803 g 

POSZUKUJĘ 11arażu. Mo
tMwe śródmieście. Telefon 
374-30 od gooz. 10-1& 

GARA2: najchętniej muro
wany wynajmę lub kuplę 
w rejonie ul. Przybyszew
skiego, Tatrzańska, Dąb
rowskiego, Kilińskiego. Tel. 
ł62-68 819 li 

KUPJII; domek jednorodzln·/ 
ny, dzialkę budowlaną na 
terenie uzbrojonym, zamie• 
ni• I pokoje w !:)lokach 

na 3- lub 4·p<ikojowe -
względnie kttpię mieszka· 
nie wlasnościowe. Oferty 
„1492" Prasa, Piotrkowska 
96 1492 g 

SPRZEDAM tanio 2 łóżka. 
kredens kuchenny, maszy· 
nę do szycia l lustro. o
ferty „742'• Prasa, Piotr
kowska 96 

KUPIĘ butlę na gaz „Pro· 
panbutan" a l1 kg. Sprze
dam żaglówkę „P-37". -
Zgl<iszenta Ogrodowa 60 m 
18 832 g 

llPRZEDAJ\1 magiel ele~ 

tryczny, Słowiańllka ~ 

POKOJU 2-osobowego luti 
mieszkania M-1 niekrępu
jącego poszukuję zaraz. 
Tel. 641-16, p-0 god7.. 1s 
J\IALŻEŃSTWO poszukujP. 
pokoju z niekrępującym 
wejściem. Tel. 499-92 

DWIE panienki pracując„ 
poszukują samodzielnego 
i)okoju. Oferty „813'• Pra· 
sa, Piotrkowska 96 

l\f-3 - własnościowe za 
gotówkę lub dewizy na· 
tychmiast kupię. Oferty 
„802" Prasa, Piotrkowska 96 

PRACUJĄCY poszukuje sub 
lokatorskieg<> pokoju. o
ferty „798" Prasa, Piotr· 
kawska 96 
KAWALERKĘ - pokój 15 
m kw. plus łazienka, c.o 
w Lodzi Ossowskiego .2 
m. 12, zamienię na podob
ne w Piotrkowie Trybu· 
nalsklm 801 li 

POts:OJ, kuchnia do wy
najęcia na określony czas. 
Gatkówek przy stacji PKP 
Kaźmierczak 843 IZ 

ODDAM bezpłatnie pakól 
za omiatanie ulicy - po• 
!owa domku. O!erty „833" 
Prasa, Piotrkowska 9~ 

SPRZEDAM własnościoWf' 
mieszkanie, centrum M-ł -
60 m kW. Oferty „910" Pra
sa, Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ dwa pokoje. 
kuchnia (30 m), blo,lcl, te· 
lefon, na pok9J, kuchni~ 
lub kawalerkę (blok!) w 
okolicach ul.: Matejki -
Wierzbowa. Tele!onowa6 
127 :.Di ł'3'1 • 

POTRZEBNY fryzjer dam
Rki i uczennica. Zakład 
fryzj erskl, 22 Lipca 1 
. 
RENCISTKA przyjmie pra
cę kilka godzin cl.zlennle, 
najchętniej w hand.lu. -
Oferty „1349" Prasa, Piotr
kowska 96 -
ZARZĄD Wojewódzki PCK 
Lódź unlewaźnia zagubio
ne pieczątki o brzmi_enlu: 
„Polski Czerwony Krzyż 
Zarząd. Wojewódzki w Lo
dr.l", „st. Instruktor d1s 
kadrowych Zarządu Woje
wódzkiego PCK w Lodzi 
Zofia GrabOW!lta", „Od
dział Wojewódz,k! Polskit"
go Czerwonego Krzyża 
Lódt zwoln. .... z pracy, 
data.„„ podpis„.„" . 
KIEROWCO I zaoszczędzisz 
benzt :ny przez: regulacje 
gaźnika analizatorem spa
lln, regulując zapłon stro
boskopem, wykrywając u
sterki w silnikach samo
chodowych oscyloskopem 
„Crypton". Wykonuje inż. 
Supady, Suwalska 24, tel. 
438-78 1252 g -
NAPRAWA l<>dów ek 586-55. 
regeneracja agregatów sprę 
żarkowych. roczna gwa
rancja, int Wysocki 10-14 -
FARBU.JEJ\IY: blu?.kl, mo
dylon, brl-nylon, elastor, 
bistor, torlen, cremplinę. 
casilon, misie wełniane. ny
lonowe, karakuły sztuczne . 
koszule non-iron. koronki. 
Pr ywatny zakład, Nowo
miejska 10 581 li 

NAPRAWA telewizorów -
576-14, Głowiński 19282 g -
11 STYCZNIA zginął czar
ny, podpalany ratlerek (u· 
lubienlec dziecka). Duża 
nagroda. Strzelczyka 23 m. 
8, Heftowicz. · Tel. 472-07 -RENCISTKA kulturalna za 
opiekuje się dzieckiem 
(kilka godzin dziennie). -
Oferty „1350'• {'fasa. Piotr
kowska Ili 

Dziekan I Rada Wydziału Biologii I Nauk o 
Ziemi Uniwersytetu Łódzkiego podają do wia
domości, że dnia 5 lutego 1974 roku o godz 10 
w Gmachu Biologii (ul. Nowopołudniowa 1216, 
s. 126) odbędzie się publiczna obrona pracy do
ktorskiej mgr WŁODZIMIERZA OGRODOW
CZYKA na temat: „Biologiczno - toksykologi
czna ocena odpadów z produkcji nawozów fo
sforowych". 
Promotor: doc. dr habil. Alfred Kamiński 

z Katedry Biologii Wojskowej 
Akademii Medycznej w Lodzi 

Recenzenci: prof. zw. dr Władysław Mańkowski 
z Instytutu Oceanografii w Gdy-
ni 
prof. nadzw. dr hab. Francisz~k 
Wojtas z Instytutu Botaniki i Zo· 
ologii Uniwersytetu Łódzkiego, · 

Dziekan I Rada. Wydziału Biologii I Nauk o 
Ziemi Uniwersytetu Lódzkiego podają do wia
domości, że dnia 5 lutego 1974 roku o gotiz 12 
w Gmachu Biologii (ul. Nowopolu<lniowa 12116, 
s. 126) odbędzie się publiczna obrona pracy do· 
ktorskiej mgr ZOFII SZWEDY-LEWANDOW
SKIEJ na temat: „Wpływ promieniowania gam
ma na strukturę i funkcję hemoglobiny ludz
kiej". 
Promotor i prof. nadzw. dr hab. Wainda Leyko 

z Instytutu Biochemii i Bio!izykl 
Uniwersytetu Lódzkiego 

Recenzenci: pI'of. nadzw. dr hab. Leokadia 
Klyszejko-Stefanowicz z Instytu
tu Biochemii i Biof~yki Uni wersy
tetu Łódzkiego 
doc. dr hab. Antoni Dancewicz 
z Instytutu Badań Jądrowych 
w Warszawie 

Prace doktorskie wraz z opiniami recenrentów 
znajdują się do wglądu w Bibliotece Uniwersy
tetu Lódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp wolny. 

704-k 

- TKACZY albo do przyuczenia, 
- POMOCNIKÓW tkaczy, 
- ARKADOWNIKÓW, 
- KIEROWCÓW, 
- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego, 
zatrudni natychmiast z terenu Lod2)i Fabryka 
Dywanów „Dywila.n" (Zakład w budowie). 
Zgłoszenia przyjmuje dział spraw osobowych i 
szk-Qlenia w Lodzi. ul. Kilińskiego 102. 407-k 

DZIENNIK ŁODZKI nr n ('7822) f 



(43) R A D I O 
SOBOTA, !6 STYCZNIA 

PROGRAM I 

wszystkich. 18.45 Maurlco Ravel -

I 
Introdukcja 1 Allegro. 19.00 Ekspre
sem przez świat. 19.05 Na estradzie 
Marek Grechuta. 19.20 Książka tygod-

(Redaguje HENRYK CISKI) 

Minikrzyżówka 1 2 3 • 4 5 6 7 • 
10.00 Wiad. 10.08 Piosenki Warsza- nia - tu Felle Austria. 19.35 M!lzycz 

wy. 10.30 ,,Pamiętnik z trzech mórz na poczta UKF 20.00 Kornwód ta
i jednego oceanu" - odc. pow. 10.40 neczny. 21.10 Fotoplastikon - Kate. 
Przeboje 70 11.00 Z lubelskiej !ono- dry francuskie - aµd, 21 30 Jazzowe 

Impresje. 21 .50 Opera tygodpla - (), 
Verdi „Traviata". 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów - s. Stills 22.15 Co wieczór 
powieść. 22.45 Ballady Georgesa 
Brassensa. 23.00 Swoje ulubione Wier• 
sr.e recytuje M. Voit. 23 OS Orkiestra 
Count Basieg<:> i jej soliści . 

8 • 9 • 10 POZIOMO: 1. Autor powieści „J:,o
chy Watykanu", 4. Ciastko z orze
chami. 8. Pierwsze nasze radio, 9 
Powierzchnia przypominająca kształ
tem dętkę, 11. Miasto w Belgi! nad 
Sambą, 13. Zaloty, 15 Kleryk na 
studiach, 17 synonim cyrku lodow
cowego, 18. Miejscowość letniskowa 

11 12 • 13 14 

teki. 11.20 Chwila muzyki. 11.25 Co 
słychać w świecie. 11.30 Nasi ulu
bień.cy. 12.05 z kraju I ze świata. 
12.20 Młode glosy piosenki. 12.40 ~on
cert życzeń. 13.00 Gra zespól akor
deonistów 13.15 Rolniczy kwadrans. 
13 30 Muzyczny turniej miast. 14.00 
Ze świata nauki I technik-!. 14.05 
Spotkanie z piosenką 14.30 Sport to 
zdrowie. 14.35 Studio Rytm przypo
mina. 15.00 Wlad. 15.05 Listy z Pol
ski 15.10 Muzyka I poezja. 16.00 
Wiad. 16.10 z polskiej fonoteki. 16 30 
Chwila muzyki 16 35 Wędrówki mu
zyczne. 17.00 Radlokurler. lB.00 Muzy. 
ka I aktualności. 18.25 Kronika mu
zyczna 19 OO I wydanie dziennilta 
19.15 Koncert bez biletu. 19.45 Ku
pić. nie kupić posłuchać warto 20.00 
Zgaduj -zgadula nr lB9. 21.30 Kroni
ka sportowa 21.40 Recital wieczoru 
M. Koterbska 22.00 li wydanie dzlen 
ni ka. 22.15 Sobotnia rewia. 22.30 So
botnia rl!wia taneczna li. 23.00 Wiad 
23.05 Korespondencja z zagranicy 
23.10 Sobotnia re\\'ia taneczna III 
24.00 Wiad. 

• 15 16 • 17 

Tancerki li 18 • 19 

20 li 21 22 • 23 

24 • 25 li 
•· nad Morzem Czarnym w ZSRR. 19. 

Niezręczność, nietakt. 20. Jednostk• 
oporności elektrycznej. 21. Prorok r 
czasów Dawida 1 Salomona. 23. Sym
bol chemiczny Indu. 24. Kula bilar
dowa, 25. Wyspa u wybrzeży WenP
zuell. 

PIONOWO: 1. Grupa przemytnicza, 
2 Cembrzyńska. 3. Miasto portow~ 
w Indiach, 4 Jeden z trzech rodza
jów klasycznego teatru japońskiego . 
5. Siódma planeta ukladu sloner.T.
nego, 6. Moskiewski dom towarowy, 

5 linii 
Spróbujcie polączyc prostymi li

niami pary kółeczek oznaczone t.v
mi samymi cyframi w taki sposób. 
aby linie nie krzyżowały się z s~ 
bą 1 nie przechodziły dwukrotni~ 
przez to samo pole. Linie łączące 
cytry muszą tak przebiegać aby ża
den z kwadracików nie pozostał pu
sty. Dla ułatwienia jedynki zostalv 
już połączone ze soba. 

Rozwiqzunie „Rozkoszy 
MINIKRZYZOWKA 

POZIOMO: mitra, Hawaj, opora, 
Alek, Anabar, Estera, Arab, szata 
atara, Ateny. 

PIONOWO: kij, grono, kalosze, 
makieta, apraty, brakarz, Hades. 
Westa, obora, Aruba, Aga, Era. D<l
datkowe hasło: „Do slego roku". 

KWADRAT LICZBOWY 

7. Król Indll (273-232 p.n.e.) 9. Wę
drowna grupa aktorów. 10. Ciemięż
ca , 12. Tytułowa bohaterka powieści 
Kraszewskiego, 16. Hari, LB. Marka 
młodzieżowego aparatu fotograficzne
go, 19. Antylopa afrykańska. 20. Rze
ka syberyjska, 22 Część hektara. 

4 
,5, ~5 

3 1 ,._ 
,3 \.2 2~ 

r-4~ f 

łomonia głowy" nr 39 
NA ZABAWIE 

Do zadania o zabawie wkradł się 
przykry błąd Zamiast 1 1/4 częśc 
dziewczynek, ukazało się tylko 114. 
co utrudniło rozwiązanie tej łam1· 
główki. Przepraszamy naszych Czy
telników. Co prawda w zaokrąglP
nlu można byto obliczyć, iż na za
bawie było B dziewczynek i 11 
chłopców. Poprawne rozwiązanie je
dnak brzmlaro: ł chłopców i 15 
dziewcząt. 

NAGRODY KSJĄZKOWE wyloso-

PROGRAM 11 

Spośród sześciu tancerek, tylko 
dwie są Identyczne Przypatrzcie Slfl 
uważnie rysunkowi powiedzcie 
które. 

10-7-1-16- wali: Józef Dobruchowskl Lódź, ut. 

a 30 Wiad 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 Wiel
kie tematy w opr. rozrywkowym . 
9.20 Koncert 9.40 G. Faure - opra
cowanie Henri Rabaud - Suita .,Dol
ly". LO oo Czytamy klasyków. 10.30 
Muzyka polska li.OO Dla szkól qrPd
nich (wych obywatelskie) 11 20 PZ>
senki z antypodów 1 l.30 W i ad. t l.35 
Rodzice a dziecko. I l.40 Od Tatr do 
Bałtyku. 12.05 (t.l Program komu
nikaty. 12.10 (Ll „Głos ziemi łódz
kiej" - mag. 12 25-12.35 Koncert. 
12.35 (L) ,.Powrót'' - rep. 13.00 
Dla klasy III 1 IV „smok i królew
na" - słuch . 13.30 Wlad. t3.35 Pro
szę mówić, słuchamy. 13.55 Mini
przegląd folklorystyczny - Dziś In
die 14.00 Więcej. lepiej. taniej. 14 15 
Rep. lit. K. Dymela .,Oficerowie w 
cywilu" cz. II. 14.35 tgor Strawiń
ski - Symfonia. 15.00 zawsze o 15. 
15.40 Spiewa chór dzleciecy. 15.50 
Przegląd czasopism. 16.00 CZATA -
magazyn wojskowy 16.15 Południo
wy lroncert. 16.32 G. Krishnan .. Mi
tlwa Rag". 16.45 (t.) Akt. lód~kie. 
17.00 (L) •. Okolice kultury" - fe!. 
St. Kubickiego 17.00 (l,) Program 
mono- I stereo. 17.03 (L) Stereo-re
wia. 18.10 (L) Sonata Debiussy•ego. 
lB 30 Echa dnia 18.40 „Radiolatarnia 
- czyli przewodnik popularnonauko
wy". 19.00 (L) (19.00-21.30) r.!luzycz
ny wieczór stereofoniczny 19.00 Kwa 
drans Jazzu 19.15 17 lekcja jęz 
franc. 19.30 Matysiakowie odc. 909 
pow. radiowej. 20.00 Recital tygod
nia z nagrań W Landowskiej -
klawesyn, 20 30 „Rośliśmy z nią ra
zem'• - poeci Polski Ludowej. 20.40 
Kącik starej płyty. 21.00 Kwadrans 
dla poważnych - „Gosposia". 21,15 
Skrzynka muzyczna. 21.30 z kraju 
i ze świata. 21.30 Wlad. sport. 21.55 
Przewodnik operowy. 22.30 Zespól 
Dziewiątka. 23.00 Kartkl z muzyczne
go albumu. 23.30 Wiad. 

13-4-6-11 Grunwaldzka Ba. Zbigniew Dębitlski 
8-9-15-2 99-130 Ozorków, Aleksandria 7, Ta-
&-13-10-5 deusz l\Iazerant, Piotrków Tryb. ul. 

Pociągi 

Osiedlowa Ił, bi. 12, Wanda Cicha, 
KRÓRY KLUCZ? t.ódt, ul. Sląska OO I Cecylla Plusa, 

99-211 Nlewlesz, Wilczków, pow. Pod
l--Do~~k-l6d~kl~-p=--as_o_w_a1~_k_1_u_c_z~n_r~2-·~~d_ę_b_ic_e_.~~~~~~~~~~~~-

PROGRAM W 

12.03 Południowe wydanie mag. 
12.20 „Cisza" - na gitarze gra JiJni 

~~-~ i~~~:!ff~~~~~~:~~~ 
16.25 Nowe piosenki. 16.45 Nas~ rok 

Do stacji kolejowej w Zagadkowtc:-I ry wagony lub 6 wagonów bez pa- zadań) w terminie ł-dniowym z do- 74K 17:00 Ekspresem pr~~z świat. 17.05 
z1?hżają się dwa pociągi. Jeden i row.ozJ.!. W jaki ~posób miną sie t~ I piskiem na koperta~h-kartach Roz- j·7 1~01~ó?rolektu A;ka - odc. p~w. 
nich ma 17 wagonów, drugi 9. Na poc1ąg1? I kosze łamania głow nr ł3" " . . l magneto on - aud. 11.40 
bocznicy mieści się parowóz I czte- Rozwiązania (przynajmniej dwóch I Y · Pól ~artem, pól serio - aud 17.50 

Kronika jazzu. lB.30 Polityka dla 
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Tłum. MIECZYSLA W DERBIEN 

Reynolds, przycupnięty obok kładki. 
Na prawym brzegu Neretvy Andrea, uśmiechając się WYc 

ciągnął nowy granat zza pasa, zadowolony z doskonalej dźwię
kowej osłony, która z olbrzymią szybkością nadchodziła z 
nieba. · 

W górze, na płaskowyżu pułkownik Vis i kapitan Vlano-
vic stojąc przed namiotem, w podmuchu mroźnego wiatru 
uśmiechali się radośnie i uroczyście uścisnęli sobie ręce. 

W bunkrze dowodzenia, ·na południe od Klatki Zenicy, ge
nerał Vukalovlc i jego trzej dowódcy: pułkownik JancY, puł
kownik Laslo i major Stefan - odjęli od oczu lornety, zaprze
stając obserwacji mostu na Neretvie i groźnego lasu, aby 
spojrzeć na siebie z uśmiechem ulgi. 
Generał Zimmermann znajdujący się w samochodzie dowo

dzenia na skraju las4, na południe od mostu na Neretvie, 
uśmiechał sie również Trzeba przyznać, że on uśmiechał się 
szerzej, głośniej niż inni. 

• * • 
Mallory znów rozpoczął wspinaczkę; posuwał się naprzod 

coraz szybciej. Dotarł do szczeliny, minął ją i , znalazł miej
sce, w którym udało mu się umieścić hak. Wyciągną! młotek 
i czekał. Znajdował się dwanaście metrów ponad iozczytem za
pory. Hak, który chciał wbić, wymagał co najmniej dwunastu 
uderzeń młotka i to uderzeń bardzo mocnych ; silniki samo. 
lotów nie mogłYby zagłuszyć tych uderzeń, nawet gdyby eska
dry bombowców znajdowały się 1eszcze bliżej. 

Mallory spojrzał w dół. Miller podniósł głowę I wskazał na 
swój zegarek. Kapitan skinął potakująco. 

Bombowce przeszły falami. Maszyna prowadząca pierwszy 
klucz przeleciała po przekątnej nad jeziorem i nabrała wyso
kości , aby przeskoczyć ponad wierzchołkami gór. Zadrżała 
ziemia. Jezioro zafalowało. Skalami wstrząsnęła pierwsza eks-
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plozja. Pi_erwsz~. półtonowe bomby spadły na Przełęcz Zeni
cy. Od teJ . chwif1 \".Ybuch następował za wybuchem i to z ta
ką częstothwośc1~, z~ wydawało się, iż ziemia i góry wstrzą
sane są konwulsJam1, Samoloty zrzucały bomby bez przerwy 
a odgłosy wybuchów rozchodziły się we wszystkich kierun~ 
kach po szczytach i dolinach centralnej Bośni. 

. Mallory nie czekał ani eh wili. N.a zachodzie nad górami 
mebo zaróżowiło się,. jakby. nagle zaczęło świtać. Kapitan za. 
m~cował. hak, zaczepił ? mego linę i natychmiast rzucił ją 
M1llero~1._ Ten zacz'.11 s1~ po niej wspinać w górę. Miller nie 
był alpinistą, bal się gor, ale umiał wspinać się po linie 
Sz.ybko znalazł się obok MallorY'ego. Chwycił się obu ręka~ 
mi za hak, opierając nogi na szczelinie. 

- Czy utrzymasz się na tym baku? - wrzasną! Mallory. 
Spróbuj zmusić mnie do tego, abym go puścił! 

- Nie zaryzykowałbym! 

M~llo.ry uśmiechając się ściągnął linę, zwinął ją, zarzucił na 
ramię 1 ~acząl szybko posuwać się wzdłuż szczeliny. Zawo
łał a.o Millera: - lJ.r:iie.szczę linę nad zaporą i umocuję ją do 
drugiego haka. P0Jdz1esz wtedy za mną trzymając się jej 
zgoda? ' 

- •Jeżeli pan myśli. że mam zamiar sterczeć tu całą noc, to 
chYba ktoś z nas musiał zwariować! 

• * • 
Znajdujący się na południe od mostu na Neretvie generał 

Zimmermann wsłuchiw<il się w od"łosy lotniczego ataku na 
Przełęcz Zenicy. Spojrzał na zegarek i wydał polecenie adiu
tantowi: 

- Teraz! Oddziały pierwszej linii na pozycje! 

.Ciężko uzbrojei:i żołnierze piechoty ruszyli w oka mgnie
mu na .m?st. Szh pochyleni, kryjąc się w cieniu balustrady. 
Po przeJśc1u na drugą stronę rzeki rozchodzili się na wyzna
czone pozycje, chronieni przez wysoki brzeg przed lornetami 
p~rtyz~nt?w. W rzecz1v;istości mylili się sądząc, że nikt ich 
me w1dz1. Jugosłow1anski zwiadowca wyposażony w nocną 
lorn~tę 1 polo~y telefon obserwował ich, ukryty w płytkim 
rowie. Natychmiast przekazywał raport Vukalovicowi. 

Zimmermann podniósł głowę spoglądając na niego. 
- A teraz, zatrzymajcie ich - rozkazał adiutantowi. - Znów 

ukaże się księżyc Za dwadzieścia minut uruchomić silniki 
czołgów! 

• * • 
- Czy już zaczęli przeprawiać się? - spytał Vukalovic. 
- Nie, generale - odpowiedział zwiadowca. - Zatrzymali się, 

gdyż lada chwila pojawi się zza chmur księźYc. 

- To jasne - stwierdził Vukalovic. - Ukryjcie się lepiej, bo 
mogą was zauważyć. 
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SOBOTA, 26 STYCZNIA 

PROGRAnI I 

8.30 Filmy z Marleną Die!rlch ,.Maroko'•. 10.00 Geógrafia dla 
klas VII. u.o;; Nauk.a o człowieku dla klas VIII. 14.20 Telewizyj. 
ne feC'lmlkum Rolmczc, Hodowla l.nerząt. Mechanizacja rolnic-
t\\ a. 16.0.i Telewizyjny lnformator Wydawniczy 16 3p Dzienn ik 
16:40. Dla dzieci. t7.00 Turniej sportów obronnych. '11.40 „Nauk~ 
i sw1atop<:>gląd''. IB.BB „Nie ty lko dla pan". tB.Jó Pegaz. 19.20 Do
bra~oc 19.30 Momtor. ~O.i5 fil~1y z Marleną Dietrich „Mal'Oko". 
2l.4o Głos ma Sofia, 22.40 Dziennik. 23.05 Wiadomo · ci sportowe. 23.25 
,,Ona i on" - Jug. progr. rozr. 

PROGRAM li 

17.40 Tade usz Borowski „Rozpaczą wichru" Reż. w. Siemion. 
lB.15 oratorium J. Haydna. lB.45 z bratnich anten. 19.20 Dobra
noc. 19.JO Monitor. 20.15 Program filmowy. 20.45 „Delikatnosć 
uczuć" - . tryptyl<. Teksty - Konstanty Udefons Galczynski. Reż. 
R. Załuski. 21.20 24 godziny, 21.45 „Samotność" - film fab. prod. 
francusko-wlosklej. · 

NIEDZIELA, 27 STYCZNIA 

PROGRAM I 

7:30 TV Kurs Rolniczy. 8.20 No\\oczesność w domu i zagrodzie. 
BAo Bieg po zdrowie. 9.00 Teleranek. 10.20 „ W Cieszynie na ryn
ku". 10.50 W starym kinie „Ridollni". u.~o Telewizyjny mecz w 
a,!"robaty.ce ~portowej Polska - Zwtązek Radziecki - Bułgaria. 
l„.oo Dz:enmk. 13.15 Koncert symfoniczny WOSPR i TV pod dy
rekcją Emma Chaczaturiana. 14.05 „Radar". 14.15 Reportaż. 14.43 
Dla dzieci 15.2j PKF. 15.35 ., Wiem wszystko'·. 16.20 Losowanie To
tolotka. 16.3j Studio Muzyki Rozrywkowej. J7.05 Estrada poetycka 
Jan Kochanowski „Pieśni". 17.20 Tele-Echo. 18.05 Sportowy Maga
zyn Sprawozdawczy 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Czarne 
clunury". 21.10 Mistrzowie estrady - Jan Kobuszewski. 21.5;; In
formacyjny Magazyn Sportowy 22.25 Dobranoc dla dorosłych. 

PROGRAM Il 

14.50 „Muzy bez etatu". 15.15 „Motywy". 15.50 Harcerskie popo
łudnie. 16.55 Sw1at, obyczaje, polityka. 17.25 „Salto'• - film fab. 
prod. po!skiej. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „ Warszawska 
Jesień 73". 21.10 Trochę Paryża, trochę ta11ca - w programie wy
stąpią p10senkarze francuscy - pro2ram prowadzi L. Kydrynski. 
21.55 „ Wiele piosenek zna wiatr", 

PONJEDZIALEK, Z8 STYCZNIA 

PROGRAM I 
12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 13.55 Przerwa. 16.1:> Ofer

ty. 16.30 Dziennik, 16.40 Zwierzyniec. 17.30 Echo stadionu. 17.55 
LWD. lB.15 „Nauka i kamera". 18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.15 Teatr Telewizji: w. Szekspir „Hamlet", reż. G. Ho
loubek. Wykonawcy: J. Englert, z. Zapasiewicz, z. Mrozowska. 
A. Szczepkowski, Z. Mrożewskl, M. Zawadzka, K. Kolberger, A. 
Antkowiak, W. Brzozowicz, A. Iwaniec, M Kalenik, G. Nehrebe<'
ki, L. Herz, T. Fijewski, W. Dębi.ck!, T. Gendera, z. Obuchowski. 
W przerwie spektaklu: Dziennik. -

PROGRAM li 

(Dzień Białoruski w TVP) 
16.55 „Białoruska ballada·•. 17.35 „Braterstwo talentów". 17.55 „Zi

ma w białoruskim lesie". lB.05 „z ta11cem I piosenką". lB,25 „Od 
Mińska do Saligorska". 18.40 „Kcrowód przyjaciół". 19.00 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „ W kręgu tańca·•. 20.35 „Biatorusl<a ku
chnia". 20.45 ,.Polonez Ogińskiego" - rnm fab. prod. biatoru5kieJ. 
22.10 „Pieśniarz·'. 

WTOREK, 29 STYCZNIA 
PROGRAAf l 

10.00 „Strzały w Dodge City". 10.50 „Korczula" - film do, 11.20 
Przel'\\a, 12.00 Dla szkól: Język polski dla klas IV licealnych. 16.30 
Dziennik, 16.40 Dla dzieci. li.OS „Hodzina Durtołów". 17.35 TV Klub 
Młodych. 18.25 LWD. 18.30 „Potrl.ebnl jak woda ... " 18.45 Interstu
dio. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.n „Strz.aty w Dodge City". 
21.05 Bez togi. 21.45 Program muzyczny. 22.00 Dzienni!•, 23.15 Wia
domości sportowe i sprawozdanie z Mistrzostw Europy w jeździe 
figurowej na lodzie. 

PrtOGRAl\1 Il 
17.10 „Historia okrętu i żeglugi". li.35 Polski film dokumental

ny. LB.20 „Upiór" - film TVP. 18.45 Slim John. 19.20 Dobranoc. 
19.JO Dzlenmk. 20.15 Teatr TV: N. Anar Ch. t.azew 
„Pewnego razu", reżyseria - Irena Wollen. 21.ló 24 godziny. 21.25 
Sprcchen S1e deutsch? 

SRODA, 30 STYCZNIA 
PROGRAM I 

9.40 .:rróikąt" - film fabularny. 11.05 Dla szkół: Historia dla 
klas \'II. ll.35 „Wielka depresja" - film. u.oo Przerwa. 12.45 Te
lewizyjne Technikum Rolnicze. 13.55 Przerwa, 14.40 Polltechnlka 
TV. 15.55 Nurt. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci. 17.10 Losowanie Ma
łego Lotlrn. 17.20 Informacje - Towary - Propozycje. 17.35 „Lek
cja" - reportaż z Biskupina. 18.00 LVvD. 18.30 „Luk tęczy" - film 
prndukcji TV Czechosłowackiej. 19,20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.15 KlF „Tristana" - film fab. prod. Crancusko-włosko-l1iszpa11-

sl<iej. 22.00 Wiadomości sporto\\'e. 22.10 Spiewa Tony Craig. 22.40 
Dziennik. 22.55 Sprawozdanie z Mistrzostw Ł.uropy w ;ezdzie figu
rowej na lodzie w Zagrzebiu. 

PROGRAM Il 
17.00 Dla młodzieży. 17.30 „Grenlandia - Zielony Ląd". 18.00 

„Suita z ziemi ojczystej". 18.4.; Język francuski. l9.20 Dobrano.c. 
19.aO Dziennik. 20.15 Transm1s;a z Mistrzostw Europy w Jeździe IJ
gurowej na Jodzie. Jazda wolna - pary. W przerwie transm1s;i -
24 godziny. 23.00 Nurt. 23.30 Slim John. 

CZWARTEK, 31 STYCZ:-OIA 
PROGRAl\l I 

9.35 „Druga prawda" - film !ab. produkcji francuskiej. ll.03 Ję
zyk polski dla klas VU-Vlll. 13.30 TV Kurs lnturmaty k1. !UU Ma
tematyka w szkole, 14.40 Przerwa. 16.30 Dz1en111 k. 16.40 r::kran z 
Bratkiem. li.45 PKF. 17.55 Repottaż. rn.z, LWL>. ta.Jo t'rui;•dlll pu
blicystyczny. lB.45 Gramy o telew.izor. iu.zo L>ub1anuc. lU:JO Dll~tl
nilt. 20.1.i „Druga prawda" - fum fabularny produK.cJ1 francu
sltlej. 21.45 Wiadomości sportowe. 21..i5 „,Hallo, kto mow1 ·1·• (nr 2) 
- program satyryczny. Reżyseria - Kun:; tan tyn C1l!islw1li. \'v y>tą
pią: H. Bielicka, ;:,, Cz~nYlllSKa, 1. DL1arska, I::. I<ama, N. Solu
bianka M. Załuska, z. Apostoł, R. Barycz, J. ~crger, J. Ga;vs, 
R. Kto'sowski, Z. Maltlakiewicz, J. Nowak, K. ::5więtochowskJ, R. 
Wilhelmi. 22.25 Dziennik. 22.40 Informacje - Towary - Propozy
cje. 22,55 Sprawozdanie z Mistrzostw r::uropy w jezdzie figum\\ ej 
na lodzie. 

PROGRAM Il 
17.00 „Nasz stół powszedni i świąteczny", 17.15 „Czto\\ iek, istota 

znana·•. 17.50 „Filmowe wycinanki". 18.20 Program baletowy. 18.45 
Język rosyjski. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzienna<. 20.U Transmisja 
z Mistrzostw Europy w jeżdzie figurowej na lodzie jazda do
wolna mężczyzn. w przerwie: - 24 godziny, 23.UO Język francuski. 

PIĄTEK, 1 LUTEGO 
PROGRAM I 

10 10 czarne chmury". ll.05 Wychowanie obywatelskie dla klas 
Vll.' u.':i5 „Panonia". 12.00 W CO się bawić. 14.40 Polltechnika TV, 
15.55 Nurt. lti.30 Dziennik. lti.40 Pora na Telestora. n.z;, i urysty1<a 
1 wypuczynel<. 17,50 Dla mwo.de.ly, 1U.uo uw1e szkoły. JU.zo Lwu. 
lB.45 „Zdarzenia - zmyślenia". 19.20 Dobranoc.. 19.30 Dziennil<. 
20 .15 „P. Homek - show, czy u zagu1J1uny". rtez,ysc:na - Ja11ust. c.t.e
szewski. w roll glownej - R. Kłosowski oraz J. Kobuszewski, c. 
Julski, E, Jastrzębowska, B. Lazuka, T. Pluc1nski, D. Hin i B. Czy
żewski. 21.00 Panorama. 21.40 Teatr Telewizji: Aleksander Ostrow
sl•i „Talenty I wielbiciele", reż. Ignacy Gogolewski. 23.10 Dzien
nik. 23.25 Wiadomości sportowe i sprawozdanie z Mistrzostw Euro
py w Jeździe figurowej na lodzie. 

PROGRA.111 Il 
17.05 TV Kurs Informatyki. 17.45 „Pechowy wyścig" ...; film fab, 

prod. NRD lB.50 Sprechen Sie deut eh? 19.20 Dobranoc. 19.80 Dzien
nik. 20.15 Transmisja z Mistrzostw Europy w jeździe figurowej na 
lod?.ie. W przerwie transmisji - 24 godziny. 23.00 Nu1·t. 23.:30 Język 
rosyjski. 
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